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l i r  A Ł K K  1 NDEJB Y O K E L .
B l n r i ł  ul. S yk stu s la  1. 40, 1. piiĆI-o

0(v. <z. 10 rano do godz. 1 w połud.
B i u r u  A l i n l i n s t r a c y K  ul. K opern ika  1. 7 

p a rte r ■ p), otw arto od  godz. J» rano do S-wie-
ii n; iiez przerw y.

P r z e d p ł a t a  n a , . u a z ^ t ę  W a i o t U n ą ”  
w y n o s i :

y\v Lwowio : na ;»rovincyi : za granit-a :
m iesieczuie 2  kor. 2  kor. 5 0  :■ •
k w arta ln ie  to „ 7 „ 5 0  „ 1 0  kor. 5 0  li.
półrocznie ±18 ,. 1 5  „ — „ 2 1  „ — ..

’/ja zm ianę :.drosn d o p łaca  się 40 bal.
W raz  z „ T y g o d n i k i e m  m ó d  i  p o w l e M “  

kw artaln ie  we Lwow ie 8  kor. 4 0  h.
„  na prowineyi 9 „  00 „

W e Lwowie za odnoszenie do domu dopłaca się 
4 0  ha l. m iesięcznie.

Nume kosztuje 8 hal., na prowineyi 10 h.
(N um era daw niejsze kosztują po 10 et.)

W e Lwowie Niedziela dni> 8. Listopada 1903. Rok XLIII.

wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem.

O G 1 9 S Z E S I 4  i  P R Z E D P Ł A T Ę
rz y jm n ją : w e  L w o w i e :  A dm in istracya  ,.Ga*.dy 
~arodowej“ u lica  K opernika 7 biuro Sokołowskiej 

Pasaż E au sm a n a ; w *, l ^ i e d n i n  : H aasenste in  & 
ogier (Utto Mass) W ahlfischgasse 10 — Rndoll 

Mosse S eilerstad te  2 — A. Oppelik Grim a,igerfiasse 
12 — M. D ukes Isachf.: Max. A ugenfeld 5 E m erieh  
i.essncr I. W ollzeile Nr. 9. Schallek  W ollzeile 11 
J . D anneberg , II. P ra te rs tra sse  33 ; A dolf Chulaw- 
-ki VI. G e tre id en .ark t Nr. I d ;  W’ B n n a p e s ^ c i e :  
■luliusz Leopold V 1I E iisa b e tk r in g  54; we F r a n k *  
t n r c i e  u. M .: H aasenste in  & Voglei i G. D aube 
& Coinp.; w  P a r y ż u  ■ ć . Adam Ciborowski 37 
n ie  de Y arenne 1’a r i s ; w  W a r s z a w i e  ; P.eich- 
m ann  & F reu d ler.

C E N A  O G Ł O S Z E Ń :  O g ł o s z e n i ,  z w y -  
e s a j n e  n a  jednoszpaitow y  w iersz drobnym  dru ­
kiem  lub jeg o  m iejsce 20 ha l. — N a d e a ł a n c  a 
wiersz lub jego  miejsce 60 hal. — G ł o s y  p u b l i ­
c z n o ś c i  za o iersz  lub jego  m iejsce 1  kor.—P r y ­
w a t n a  k o r e b f J G . i d e n c y a  6 hal. od wyrazu.

Wysełka inpprtowanej wprost z

Ceylonił jtW b d y
Miestauy kwiat Belioe kilo koion 18 50, Okruchy złotej Pekoe kilo k. 12*—, 
Najlepsza pomarańczowi! Pekoe k. 10 50. Kwiat pomarańczowy Pekoe V. i)’—, 
Pekoe kilo po k. S*50, 7*50, G*50, Moning k. 7*50, Pomarańczowy Pekoe k. 
10*—, 7'—, Pekoe Souchong k, 6*40, Ottory Pekoe k. 6 20, Okruchy k. 6 —, 

Herbata alła Pekoe k. 5*50, Okruchy herbaty kilo koron 4 — 
Broszury o znakomitych w Jasnościach tych herbat i spoaobie ożycia gratis, 

S p e c y a ln o ś c l  k a w y  s n r o w e j  po cenie fabrycznej k. 3*50, 3 —, 2*90, 
2 40 i 2*2U za kilo ; palona o 60 hal. wyżej za kilo

Sp. < alnońci r L.pniakach, Bwmw i Ślin owlcy.
Doskonały koniak Plonat & Cie., 20 letni, butelka 7/,0 lit. koron 7’—, 40-ietni 
boron 10, Węgierski koniak Schloessr & Gernuin 7/10 lit. k. 4*—, Jamaika- 
rum, doskonały, prawdziwy, 20-lttui lii.b k. 8, 10-letm k. 7-—, 5-letni k. 6 —, 
Smyrneńska śliw >ęrica. doskonała, prawdziwa 20 letnia k. 2 50, 10-Ietniu k. 2*30.

J X L  F. B ER LYA K  in W łE N ,
I ., Terlitngerte Velhbnrgiaigte 37—4. 9434

ft y se łk it od 1  k ilo  w y te j  z a  z a lic z k ą  — n a  p ró h e  w y s t ł a  się  t a k ż e  
'j, k i lo  o d iic z a ją e  od cen  p o w y ższy ch . W yczerpujące cenniki gratis.

I

Poiski Kalendarz Prawniczy
n a  r o k  190 4 ,

nkti cm s y l w e s t r a  Z ie m b iń sk ie g o , 
format duży książkowy i ' / X 32 cm - obejmujący 20 arkuszy druku. 

T r C ń ó :  Kalendsryum . W ykaz wszystkich władz, państw ., a d w o k a tó w  1 no-
ta r y n s z y  W e a  H i p a ń s tw ie  n n s t r ,  w ęg. U staw a i przepisy skarbowe. P rze­
p isy  pocztowe. Skale stemplowe do ioo.oou kor. Tabele do obliczania należy- 
tości skarb, od wpisów hip. i przeniesień własności. Tabele auuitet i p ro c en ­
tów. T e rm in a rz  dla w szystkich urzędników pań..w ow ych, bankowych i p ry ­

watnych, adwokatów, notaryuszy itp . Tabele do prowadzenia rachunków  itd.
C era  w oprawie płóciennej 9  k o r ,  9473

zamiany hektarów , arów i  metrów na m orgi i sążnie, 
“ ■ i odw rotnie do użytku wssystkich właścicieli g ran to ­

wych, instytncyj pożyczkowych, gnun, inżynierów geometrów itp .
Cena w broazm ze fcteszoiJcowej 9 0  IU I  

1)0 n a b y c iu  : W  adm in istracjach  kalendarza prawniczego w Tuchowie, —
w e Lw ow ie ul. Sokoła 4, — w K rakow ie ul. Szlak 38 —  i we wszystkich 

księgarniach znaczniejszych, za nadesłaniem  należyiości lub  za zaHczk..

Jffarcelego
Gramskiego

dawniej PODIIALICZA

u l le i r  3 ' g o  M a j a  17 ,
poleca vr wielkim wyborze

C ia sta , T o r ty , h e r b a tn ik i
i wosióle w jzelkie a rtyku ł?  w za­

kres cukiernictw o w chodzące. 
9476 Z poważaniem

M a r c e l i  G r a m s k i .

n chce dużo
Miesięcznie aż do 1000 k o ro n  mo­
żna zarobić bez rezyka a uczciwie. 
P rósz, przysłać natychm iast udrts 
p o d : G. 51 an da= A niii)n* )ii-K u- 
r e a u  d es  „ M e rc u r“ , N t t rn b e rg ,  
F l i r th e r s t r a s s e  n r .  78. 8674
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Przedsiębiorą t wo 
przewozu i transportu mebli

Józef X  lielnkanf
Lw Aw , piat; Sm olki 3 ,

*
*

J 0 Z .  J . LE.tN K a UE*
L W  O W

poleca

swoje nowe sprowadzone 
wozy meblowe.

Przedsiębiorstwo dowozowe c. k. austr. 
kolei p-iistwowych. Sptdycye wszelkiego 

rodzajo. 8684
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Farb>, pokosty, lakiery. 
Masę francuską i lakier 
bursztynowy <lo podióg. 
Najlepszy lakier do kalo­
szy. Wałeczki i kit do 
okien. Szczotki, pendzle,

Księgarnia Polska
w e  L w o w i e ,  n i .  A k t u l e m i c k a  3 ,

poleca dzieła pedagogiczne

S E l S I N E B i
do b irdzo prędkiej i najłatwiejszej nanki 
oh ey ch  Ję z y k ó w  b ez  n au czy cie la ., z ob- 
jążnieniem wymowy i kluczem pod tytułem

Samouczek
P o k e k o - n i e m i e e k i  kurs i-szy k. 2 -10 , 

w oprawie k, 2 7 0 , kurs Il-g i k . 4‘8o, 
w oprawie k. 5-30. 

P o l s k o - F r a n c n s k  1 kurs l-szy k. 3 60, 
w oprawie k. 4 1 0 , kun I l-g i k. 960 , 
w opraw ie k. 10 ' —. 

P o l b k u - A n g l e L k l  kurs I-szy k. 2 2̂4, 
w oprawie k. 2 7 4 , kurs Il-g i k. 3 60, 
w  oprawie k- 4‘IG. 

d o l s k o  -  K f f  i y j j k l  kar? i-szy k. 4 20 
w oprawie k. 470 , Irurs il-g i k. s 40, 
w oprawie k. 6‘—.

A m c i / k a ń i k i  P m  t w u d n l k  z roz 
mówkami angielskimi k. I 30, w opra- 

rS o  3 1 10

Julian br. Brunieki
szkółki drzewek s krzewów

w Podhorcacn obok Stryja
d o s t a r c z  u w s z e l k i c h  dn-ewt-h i  krzewów owocowych i  o z d o b n y c h ,  l i ś c i a s t y c h  

i szpdhowych, róż p j A c h e t u y c h , roślin zimotr.rftlych, s a d s o n o k  s z p a r a g o w y c h  

? Ł d . W N / y s i k o  ^  n ; . } l e p y z e j  jakości, o p a k o w a n e  n a j s t a r a n n i e j ,  w o d m i a n a c h  prn-
wdziwycb doborowych. !!! S z k ó ł k i  B a | i n n | s |  p r z e ^ t r z e t i  z  w y  i  £ 0
m o r g o w ą  I!! Z a p M J  z n a c z n e .  Ceuniici wysyła na iądan ie  dar­

mo i oplatn ic. ]*ros2ę powołać si^ da ,fG azitę  X arodow ąu. 93^1

ia j :  w m m m m w tm ct i b m h m h h h i

Ogłoszenie.
Wskutek cchwały Wydziału wierzy­

cieli maiy konkursowej Izakc. Zahm , 20- 
tanio cały zapas towarów galanteryjnych 

norymbergskich, oraz całe urządzenie 
sklepowe zoajdująco się w lokalu sklepu 
wym hrydataryusza w Sauoku, a o?z:łcowr- 
cy sądoA uie ra/em na 9550 koron 60 hal. 
sprzodanem ryczałtowo najsrięcej ofiarujące­
mu w drodze licytacyi ofertowej.

Chęć kupnu mający mają waio.ść swoje 
oferty ua ręce Wgo A. Afendy adwokata 
w Sanoku, jtkko zaiządcy poraicmonej mssy 
konkursowej, przy załączeniu wadyum w 
kwocie 955 koron najdalej do daia 15. li­
stopada. 1903 roku. ,

Zatwjerdienie najlepszej oferty, wzglę-l 
lnie zwrot wadyów załączonych do ofert i 
nie zatwierdzonych, nastąpi najdalej do d. 
25 . listopada 1903 . 9460

Bliższych szc:egó!ów udzieli kałdocze-! 
śnie kancelarya zarządcy masy koukursowej.

Z a r z ą d c a  m a s y  k o n k u r s o w e j .

I
trzcpin fkl ctc.

p o l e c a  n a j t a n i e j "'459

nasiępc. L
u l.

L w ó v ,  
Ż A lk ie w sk a  1. 2.

ł t l . M I / l f t l  III # HI. III IW ■ | |g

farbowania siwych wtosow
wynalazku Jul. Józefow icza perfu- 
mera. Je s t to najlepsza roślinna 
farba, którą możne w przeciągu 
IO m inut nfarbowaćo pob.wiałe 
w łosy na kolor c za rn y , b r u n a ­

tn y ,  s z a ry  i  b lo n d . 93? 8 
We Lwowie u  p . ; A . B eacock- 
ui. H etm ańska 4. P . Mikolascha i 
Sp., i u Ig . Jah ’s, H ctel E nro- 
p tjsk i. G łó w n y  s a l a d :  W a r s z a ­

w a , N ow o 8 e n a z o ra k a  1. 2 .
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Ola celów szkolnych pod każdym  wsględem odpowiedtaiem ;e»t

N r. 548 E F
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i  F , sute, z najdelikatniejszej stali, 
w znakom itym  gatunkn. 

l a r i  A . h i i  &  1 / O m p . ,  W i e d e ń .  P-ok założenia 1843. 
D o nabycia we wszystKich składach przyborów  do pisania.

V, funt. p a o ń  a  
I kor.. 1 *20, 1 4 0 ,

l '6o i wyżej. 
I n d o  O ,  z o n  
■toron 1 3 0  I 1 7 0 . 

O k r u c h ]
70 h., 80 h ., 1 Kor. 

i I kor. 20h. 
W szy stk o  n e tto  

w a g a  c lu .a ,  czyli 
560 g ra m ć w  —- nie 
420 g i.m ów  za I font 
rosy jsk i — o 20%  
inn:ejszy.
Proszę wszędżie

i a d a ć  H erbatę 
M onopol z R ączką.

Z magazynu JTTT IfT S IA  w  Krakowie
N a jw ię k sz y  z b y t  H e r b a ty  w  k r a i n .  U dzie  n ie  m a  p ro sz ę  p is a ć  w p ro s t.  

9210

Formfttn przeciw ketoroirU
Klinicznie zbadany i k ilk r łro łn ie  prze* p ie it- tz e  powagi lokaraJBia 

uzuany jako  p n w d z lw ie  id e a ln y  ś ro d ek  przfcciw lak a ta rze^ io ir 
P rzy sek k ln r katarze w a ta  form ana (puszka 75 h .) do m halacyi *a 
pomocą szklaneczki inhalacyjnej. D ostać m ożna w każaej aptece. 

Skuteh zadziw iający! Proszę spytać się swego lekarza!

dostawca d ia  . .  k. urzędników  państwou ych

L w ó w ,  B y k e t u s k a  12*
polec*, o 'ygiualnc

G -ra m o p h o n y  z msrką ochronną,
także na dogodne spłaty miesięczne^ H a składzie najw iększy wybór najnowszych* 
p ły t. — W szelkie roperacye uskuteczniam  jak  najrychlej. Zlecenia z prowineyi 

odw rotną poczt.*,. Proszę żądać cc-nniki. 9424

m

S e r y  k r a j o w e
P  p o le c a  v  9475

mieeasarrila Pm vrorska
Plac im olfii 5 , Łw6 vr, BeturaKoks 8 .

Od 4 0  la t  iitn ie,ąefa zn an a % p ie r w » o n % d n e f  
jakoiSei sw o ich  p r o d u k tó w , z a s i a n a  u a jle p -  
s s y m i g a tu n k a m i su ro w ca , a  zao p atrzo n a w  

n ajn o w sze  n rzą d zen ia  teclin iezn e

fab ryka  nafty
1 M li

w  C h o r k ó w c e
otwarła swoją własną detal!iicz..ą 

sprzedaż
B iu r o  

w P a s a ż u  
H u u s m a n n a  1.

Ju ż  s . iu iak l otw arcia naszego ó iu ra  wywołał we 
Lwowie obniżenie cen nafty, a  P. T. PuDhczność we wła­
snym interesie i w imię poparcia firm sw ojskich raczy nas 
zaszczycić próbnym i obstalunkaou, a przekona się, że nie- 
tylko pod względem jakość, tow aru, ale także pod względem 
obsługi i ceny, zaopatryw an ie  się u nas je s t najdogodniej- 
szem.

Z acząw szy  od 5  l i t r ó w  d o s ta rc z a m y  n a f tę  do  do m u  w  b la -  
s z a n k a e h  p lo m b o w an y c h , 9364

H o m a a ó u k a  p .  i  t .  H z c z tiro w ic e
Stac y» kol. B roay 2 o/8 19 03 .

Wielmożny pan £eopdd Jierrmann

Adam Przylibski I
Lw ów9 płuc ifaklrki 3ą

poleca

I

Bieliznę męzk^ ze słynną marką „Iweśii 
Rękawiczki damsnie i męzkM.
Krawaty we wielkim wyborae.
Skarpetki i chusteczki.
Perfumy i nrydla.
Kapelusze filcowe twaroe i 
Obuwie damskie i męzkie.
Parasole i kalosze, szczotki i grzebienie.

miękkie
9357

B I U B O  1  L C H I 1 C Z U T 13 we Lwowie.
M ając cd  W nego Pana m otor benzynowy F i r m y  W r b e r  i  S p ó łk i  z  U s te r  w  S z w a jc a r y i ,

0 nom inalnej sile 5 HP,, czuję się w miłym obow iązku podziękow ania W ielm oża. P a tia  za dostarczenie 
mi tego met* ru, kLory p*d każdym względem sw em u zadaniu  w zupełnośi ;i odpow iada, a  nawel przyznam  
się otwi*r:u', ocż. kiw ania moje znacznie przew yższa

B ędńksann pot roszę technikiem  i m ając  zam iłow anie do m aszyn, zdaje n ń  się, że się troszeczkę 
n a  mci. r o a M k ,  p izeto  t hcę W cem .: P anu  dokładnie wyłuszezyć, dlac.e eg" m otor ten, k ióry  m am  od 
P ana, mnie ta n z a d o w o lił, dodać prz tern muszę, że znam  kilka system ów  ’ przeróżnych m otorów zupełnie 
dokładnie, d l a ł ^ ^ t e ż  chcę punkt za punktem  przejść dobrze strony  P a tia  kiego m otoru.

1. M o ^ ^ e n  jest tak p o j e d y n c z e j  i zmyślnej konstrukcyi, że każdy naw et laik bardzo łatw o 
się n&Lczy tn o to ^ ^ n  rozbierać, czyścić i n a  now o ztożrć. U mnie robi t o  prosty  kow al a  w zastępstw ie 
jego gum ienny, c t ^ w n  bez zarzu tu .

2. PuszczM ^k tego m otoru w ruch i zatrzym yw anie jost tak  -pojedyncze, że każóy chłop to juk 
u mnie zrobić p o tra f l^ K ś  do obsług* podczas ruchu  używam  sta le  12 le tn ie j  dziewczyny, gdyż z w yjąt­
kiem zmiany wody i r a ź n i a  od czasu do czasu oliwy, nie m a przy t jim  n ic  do czynienia.

8 Wody do -enia cylindra potrzebuje ten m otor stosu* ikow o bardzo mało, zaś w zimie
ledwie parę szaflików na m e ń ,  a  przez now y przyrząd, jak i chcę z t s ta so w a ć , mam  nadzieję, że dopro­
wadzę do tego, by jeden « L k  n a  cały dzień w ystarczył, w tedy za) u i dziew czyna do obsługi zbyteczną 
będzie.

4 . Motor ten poaanm i jest na siłę 5 IIP ., mogę jedhak  stauow c-.o  tw ierdzić, że przewyższ i 
działanie 6 HP., gdyż m ło c a rn \ naw et przy om łofie żyta, o grubej tlom m , p ra w ie  nie czuje.

5. Chćd m» Dadzwyc7 ynjie spokojny, n ie  rzuca , nie trzęsie ., ni® .a ti iz y , jak  często inne m o to iy ,
idzie sobie cicho, równo, r e g u la w p j saur sobm l  igulując po trzebną Sość benzyny, według potrzeby n a tę ­
żenia, co ogrom ny oszezędnuśoią jV* ‘ w zapotrzebow aniu  benzyny.

6. W razie  zużycia się jaW ejś części, co bardzo  rzadko i. ty lko z pow odu nieostrożności może 
nastąpić, w ym m na pojedynczych części je s t bardzo ła tw ą.

7. Benzyny t e r  m otor spotrzełspwuje bardzo m ało, gdyż n a  10 g o d z in  [ 'ja c y  najw yżej 8 litrów^ 
t. zu. znacznie mniej, jak  m i fanryks i y n y  P an  zagw araD tow rdi.

8. Znakom itą rzeczą jest to, że lnogę zapom ocą n o w a sprow ui lżonego k a rb o ra to i a pędzić ten  
m otor czem chcę i czam  mogę, idzie tak dobrze benzyną, sniryL isem , jakob ?ż jak im kolw iek  olejem  skalnym .

9. N i e b e z p i e c z e ń s t w a  tak  pnsy obsłudze, ja k  i od  ognia m a mu abs lu tn ie  żadnego, m ożna 
tea  m otor przy elektrycznym  zanale śmiało w słomę w sadzić i w ruch p a  śeić bez najm niejszej obaw y.

10 T rsn sp o rt tego m otoru z pow oduj norm aln ie  zbudow anych i w ysokich kó ł je s t nadzw yczaj 
łatw y i pojedyńczy, p ara  rosłych koni zaciągnie go  z ła tw ością  wszędzie.

O zużyciu się m oioru dziś jeszcze nic stanow czego powiedzieć a ą  
u mnie już drugą kam panię Draeuje, a  p racuje  ppłW>° dzień po dniu, gdyż
1 mimo to jest taki jak  przyszedł m otor ten  prry jakiej tak iej uw adze m a  
dzić bez popsucia się

w wyszczególnieniu (w ad j 
oru  w ym agam  i przy*:nać i 
'yema maszyna ro7niczu odp 

ym dc pochw ał w tyra 
ać, nim  się na list te u zdyg 
czenie mi tak  dcskoiia łegc 
ych i sąsiadów  tylko te mo

Z pow ażać em

C. k. Nadworny Dj<tavrc»

K azim ierz Lwów,

jtJ , M a r y a e k l  I O , £ew icki
p o le ia  w wielkim wyborze

l vu re e la4 ę, S z k ła , S a m o w a ry  ro s y js k ie  
1 E e r b n t ę  c h iń sk ą .

Firm a posiada dirie fabryki:
a) M alow anie n a  p o rce lan ie , wykonuje serw is* stołowe 

i herbarik\ne o mo yw ach zakopiańskich;
b )  Alajo.iiKi, w ykonyw a m ajolikę lw ow ską, s łu ż ą c e  d o  d e -

koracvi, jaK,rsież > do użylku. 9. 1
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chorobsch nerfik,
ierp ien iaeh  d i ig  

moczowych w dnie 
i eu k rtycy .

iSą to  w krótki ści wszystkie jego zalel 
głem), zalety, k tóre ja  od każdego dobrego mtj 
w zupełności swemu zadaniu jako bardzo pre 
cić i tylko go chw alić mogę, zaś nie Dędąc ła 
w dzi, rok cały przeczekać i m aszynę w yorót 

Obecnie jednak tyjko szczerze za dostl 
podziękować mogę, zaś w kołach moich zn a jc |

9467

mogę, a le  sądząc z tego, że 
go nietylko do młocki używ am  

że śmio o dw adzieścia  la t  ch o -

dotąd żadnej odkryć n ie  cao- 
zczerze m uszę, ż e  motoi ien 
owiada. ta k , że  mir n?c zurzu 
lęl.iie wolałem , jak  W ny P a u
ydowałem.

m otoru W ie lm o żrcm u  P an u  
io rf polecao będę.
O .  M o r  o d y  1̂ 8 k i .

i , .  E
t a  L 9 / a  /n

«  j  r t  w k o lk ach  v» trobnych  i kam yL .ch  żółciowych, w ja -
t i r a n a e - b r i l i e  Jtojacb ‘w zakresie organów jam y brzusznej.

S p o rz ą d z a  pod kontro lą  Komisy! przemysłowej T .w a -z y stw a  le k irsk ie p o

Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych
5>oii f l r i a ą

K. RŻĄCA i CHHIURS&I, Kraków.
Dr P ło y d a  w 3p tak ach  1 d ra .jj.n ry ach  e ;tf I r o w a  gt y - ^ l ś r ł k l e j a .

U p rasz rm y  Szanow nych czy teln ików , aby zam aw iając lub k rp u jąe  pribdnr.o- 
tv  rek iam nw tne  w Gazecie Narodowej lub wególe no rzysiając  * działu  ogłoszeń.o- 
w eg , raczy li pow oływ ać s ę  na  Gazetę Narokową jako n a  ż rodio , infoim acye 
swoA w c i .  .p"nąii. l a k ie  pow oływ ani* « J  Łowiem w pływ a na  ro z sz fru m e  
gzeń Caętty Narodowej.

OgłO-
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L w ó w  7. listopada.
Dziennik nasz poddawał niejednokrotnie 

rzeczowej krytyce tak ty k ę  polityczną prezesa 
Koła polskiego, p. Jaworskiego i życzył sobie 
w sejmowem Kole polskiem w yjaśnień w spra­
wie polityki naszej delegacyi wiedeńskiej.

Żałujem y, że życzenia tem u nie stało 
się zadość — leżało ono bowiem przede- 
wszystkiem  w interesie Kola.

O ile przedm iotowa kry tyka postępow a­
nia Koła wiedeńskiego je s t wskazaną, o tyle 
nie prowadzi do celu nam iętny ton przeciwko 
prezesowi Koła, przez Słowo polskie inauguro­
wany. Czysto osobiste, gw ałtow ne zaczepki, a 
co więcej groźby, nie przyczynią się do w y­
jaśn ien ia  pobudek polityki wiedeńskiej, a gdy 
się zw racają przeciwko starszem u, zasłużone- 
mu człowiekowi, mogą odnieść skutek wręcz 
przeciw ny zamierzonemu Sądzimy, że uzna 
to  Słowo polskie i z drogi nam iętnych gróźb 
zwróci się na drogę spokojnego i rzeczowego 
trak tow an ia  spraw  K oła polskiego.

Brak m iary widoczny także w spraw ie 
ru sk e j. Byliśmy przeciw nikam i ruskiego gim- 
nazyum  w Stanisław owie i zalecaliśmy nieje­
dnokrotnie obronę polskiego społeczeństwa 
przeciwko szowinizmowi ruskiem u. A ^ednak 
mimo, że pragniem y się u trzym ać na tern 
stanowisku, znajdujem y, że a tak i niektórych 
pism na ks. m etropolitę Szeptyckiego są zbyt 
gwałtow ne, zbyt osobiste, a w dodatku nie 
zawsze polegają na praw dziw ych faktach, 
niejednokrotnie w kraczają  w stosunki rodzin­
ne, których dyskusya dziennikarska dotykać 
nie ma prawu. W szczególności niepraw dą 
jest, jakoby p> seł hr. Ja n  Szeptycki m iał był 
kiedykolwiek mówić, że potępia postępow ania 
syna, ks. metropolity.

Broniąc się przeciwko terroryzm ow i Ru­
sinów. nie uczmy się od nich gwałtowności 
tonu, ale przeciwnie, bądźmy w ybredniejsi 
w wyborze środkow i pamięta; m y : że jes te ­
śmy synami rycerskiego narodu i że naw et 
zapatryw ania  te, z którem i się nie zgadzam y, 
powinniśm y zwalczać po rycersku.

Z Bułgaryi i Macedonii.
^Koresp. Gaz. Nar.).

fc o f l*  2. l is to p a d a .
(Ruch powstańczy. —  Odezwa komitetu ceptr. orga- 
nizaci i. —  . bisdzy macedońscy. P. Juryj Bach- 
metjew i j>vo żona. — Romuald Przewaisin i jego

towarzysze rosyjscy).

To, czego  n ie  m o g ły , lu b  n ie c h c ia ły , 
d o k o n ać  c a łe ,  p u łk i reo y fó w , asfeierów , iła- 
wów i b an d y  d z ik ich , s ia n a ty z o w a rty c h  i ro z - 
o£3LWiCAych b a sz y b u ż u k ó w  tu re c k ic h , do k o ­
n y w a ć  z a c z ę ła  sa m a  m a tk a  p rz y ro d a . A łła c h  
w szech m o cn y  M ahom eta  zw ró c ił sw e oblioze 
k u  sw oim  w y b rań co m , z e s ła ł im  pom oc w  po 
s ta c i z im y , ro z p a n o sz o n e j ju ż  ud m ies iąca  na  
B a łk an ach , w obec k tó re j ,  p o d łu g  u rz ę d o w y c h  
w ieśc i d z ien n ik ó w  eu ro p e jsk ich , p o w s ta n ie  
m a c e d c ń sk o -b u łg a rsk ie  s ła b n ie . T e  sam e  n a ­
d z ie je  z a c z ę ła  u p rzed n io  ży w ić  i d y p lo m a- 
o y a  e u ro p e js k a ;  f a k ty  ty m c z a se m  p o k a z u ją , 
iż  p o w sta ń c z y  ru c h  m aced o ń sk i, w y w o ła n y  
b y n » ’m n ie j n ie  sz tu c z n ie , j a k  go  p rz e d s ta w ić  
c h c ian o , lecz p rzez  p rz y c z y n y  g łęb sze j n a ­
tu ry , leżące  w sam y m  u s tro ju  p a ń s tw o w y m  i 
e k o n o m iczn y m  T u rc y i, ja k k o lw ie k  osłab ł, to  
p rzec ież  doszczę tn ie  u śm ie rz o n y m  n ie  zo s ta ł. 
Z e  pow stan ie , m im o p o w ro tu  m asy  p o w s ta ń ­
ców , b u łg a ro -m a c ed o n c z y k ó w , od k tó ry c h  z a ­
ro iły  się n ie ty lk o  u lice  s to lic y  Sofii, lecz i 
p o g ra n ic z n y c h  m ia s t i m ia s teczek , j a k o  to : 
S am o k o w a, D u b n icy , K u s te n d ila . da le j B ur- 
gasu  W a rn y , C zep in a  i P lo w d iw a  (F ilip o - 
po la), dow odem  są  je sz c z e  c ią g łe  p o ty c z k i 
w e w n ą trz  sam ej M acedon ii, » i sam a odezw a,

w ydana w Sofii dn. 13. bm. przez reprozen j  

tacyę wewnętrznej organizacyi. Brzmi ona jak  
n a s tę p u je : .N iektóre dzienniki europejskie i

pomieściły ogłoszenia, że Kom itet c e n tra ln y ! 
organizacyi wew nętrznej powziął uchwałę i 
w strzym ać ruch pow stańczy i przerw ać dzla- | 

[ łan ia  wojenne. Przedstaw iciele organizacyi | 
i  podają do wiadomości, iż ogłoszenie to je s t  j 

I tendencyjne, ponieważ tego rodzaju  kw estya j 
ani nie była rozpatryw aną, ani też nie mo- j  

gło się powziąć innej, w tym  względziu, od J  
poprzedniej .uchwały. Daw niejsza uchw ała : i 
„prowadzić walkę aż do osiągnięcia celu, z a - ; 
chowująo swą moc i nada l“,

Czy jednak, wobec ostatniego zwrotu 
w sprawie w prow adzenia austro-rosyjshich 
reform, w skuteozność których opina publi­
czna zaczyua nabierać w iary i otuchy, posta­
nowienie to zachowa moc swoją, trudno prze­
widzieć. Jeżeliby  naw et kom itet cen tralny  i 
nie z tak ą  już  siłą podtrzym yw ał ruoh po­
wstańczy, to o zupełnem  zawieszeniu prac 
swoich nie myśli, a przygotow uje rucb może 
jeszcze silniejszy na przyszłą wiosnę, jeżeli 
do tego czasu reform y wprowadzane nie 
uczynią zadość nadm iernie wzburzonym um y- 
.słom, napróżno la t ty le  oczekującym  spełnie­
nia obietnic tra k ta tu  berlińskiego.

W obecnej chwili, m ając już  do czynie­
nia z licznym  zastępem  puwstańoów, Bułga- 
rya ma większy kłopot ze zbiegłymi, spokoj­
nym i m ieszkańcam i m iast i wsi macedońskich. 
Dzienniki bułgarskie podają ich na 20.000 lu ­
dzi, przew ażnie ze starców, kobiet i dzieci 
złożonych. D ziennik sofijski Ot\yw  (Echo) 
bardzo słusznie proponuje, aby ciężar prze­
zim owania i wyżyw ienia tych rzeczywiśoie 
nieszczęsnych wygnańców rozłożyć na 2.000 
blisko gm in księstwa bułgarskiego, osiedlając 
ich grupam i po 10 osób i dając im jak ie  takie 
zajęcie p rzy tu łek  i pożywienie, dopóki sp ra­
wa m acedońska nie zostanie pomyślnie i rze ­
czywiście zgodnL z żądaniam i ludzkości roz­
strzygniętą. I  z ap rsw d ę ,. przy tegorocznym  
ogólnym, pod każdym  niem al względem, 
„berekecie" (urodzaju) w Bułgaryi, spraw a ta  
nie oowinnaby być trudną. Zapomogi ze stro­
ny rządu (Rada m inistrów  dw ukrotnie już  
uchw aliła po 50.000 tri nków), gm in m iejskich 
i w iejskich, sta łych  rad powiatowych, oraz 
różnych stowarzyszeń dobroczynnych, przy­
czyniają się do chwilowego ulżenia losu bie­
daków, lecz na dłuższy przeciąg czasu w y­
starczaj ącemi być nie mogą.

Chcąc widocznie przyjść z pomocą usiło­
waniom bułgarskim , w tak  krytycznej chwil? 
zjaw ia się jak  deus ex machina reprezen tan t 
cara M ikołaja w Sofii, p. Ju ry j Bachm atjew  
z m ałżonką swoją. A m erykanką z pochodze­
n ia i urodzenia (nawiasem mówiąc, strasznie 
zam iłow aną w osobnikach psiego rodu), w y ru ­
sza dnia 23 bm. do Burgasu (ciągle ten Bur­
gas na myśli!) nad morze Czarne, aby osobi­
ście i dokładnie zbadać, do jakiego stopnia 
zbiegli tam  macedońscy B ułgarzy potrzebują 
pomocy. Pani Bachm etjewa, jako  przewodni­
cząca rosyjskiego Tow arzystw a dobroczynno­
ści w Sofii p. n. „Eudokia“ (imię jednej z có­
rek księcia Ferdynanda), ju ż  przed dwoma 
miesiącami jeździła  w okolice Samokowa i 
klasztoru św. J a n a  rylskiego i podobno rze­
czywiście dużo dobrego tam  świadczyła Dziś, 
wyruszy wszy z małżonkiem, zapewne także 
sercem powodować się będzie; jakim  zaś ra ­
portem  obdarzy cara sam pan Ju ry j, ozy p rzy ­
padkiem nie o staniu ulepszanego z LaJdym 
dniem i podnoszącego się stale portu bułgar 
skiego, przyszłość okaże.

Siadem p. Bachmetjewa poszedł i nasz p. 
Rom uald Prztw alski, o k tórym  poprzedn io ; 
wspominałem, ty lko w inną stronę. Powró- i 
ciwszy z Macedonii, gdzie rzeczywiście brał j 
udział jako powstaniec-korespondent i publi­
cysta r o s y j s k i  (takim  m ianowały go 
dzienniki bułgarskie), obecnie w tow arzystw ie 
przebyw ających od pewnego czasu w Sofii j 
gości rosy jsk ich : T atjany  Iw anów ny D urdiny i  

i Tereziuy Jenko, oraz porucznika zapasa, j  
Stojenczewa, w yjechał do Łyżene, miejscowo­
ści w Czepińskiem, aby się naooznie przeko- i 
nać o położeniu zbiegłych Macedończyków, 
przebyw ających tam  w sporej liczbie. Po na- 
ocznem zbadania stanu rzeczy m ają  zam iar 
ci państw o razem  wyruszyć dalwj do Serbii, , 
Czech i Rosyi, aby wzbudzić rzeczywiste : 
współczucie i dalej agitować w sprawie ma-

oedońskiej, oo do której wypowiadali się tu ­
taj bardzo przychylnie. Co do p. Przewal- 
jkiego, nasuw a się mimowolnie pytanie, dla­
czego przez dwa miesiące z górą pobytu w 
Sofii nie zaprotestow ał przeoiwko ty tu łow a­
niu go przez dzienniki bułgarskie „błagoroden 
Rusin" (szlachetny Rosyanin), skuro wśród 
malej, co praw da, gromadki naszej uchodził 
stale za Polaka, jakkolw iek bardzo niewiele 
z nami się komunikował.

Stel.

Z Sofii dziś telegrafu ją: Księżna Kle­
m entyna, m atka ks. Ferdynanda bułgarskiego, 
zwróciła się do kilku panującyoh, p rzed s ta ­
wiając sm utne położenie Macedończyków, 
zbiegłych do Bułgaryi. Owóż w tych  dniaoh 
cesarz austryacki Franciszek Józef przesłał 
na ten cel na ręce austro-w ęgierskiego rep re­
zen tan ta  w Sofii kwotę 10.00C fr.

Ziemie polskie
Fnbd wyl»M*aml do ■ejmik 

p r n s k i e g u .
Walne zebranie delegatów ks. Poznań­

skiego celem ustalenia kandydatów  na posłów 
do sejm u pruskiego, odbyło się w czwartek 
w Poznamu. Przew odniczył p S tefan Cegieł-1 
ski. Z 4'2 delegatów przybyło 38. Po długich 
i ożywionych dyskusjach  uznani zostali za 
kandydatów  na posłów :

w okręgu średzko-wrzesińsko-śrem skim  
pp, Głębocki, ks. Stychel i Szaman,

w okręgu kościańsko-śmigielsko-grodzi- 
sko-nowotomyskim p. dr. W itold Skarżyński- 
i dr. Z ygm unt Dziembowski,

w okręgu piesze wsku-jarocińsko-kr oto- 
szyńsko-koźm ińskim  dr. A ntoni Chłapowski 
i ks p ra ła t Jażdżewski,

w okręgu odolanowsko-oscrowsko-ostrze- 
szowsko-kępińskim, dr. L. Mizerski i dr, Fe- 
licyan Niegolewski,

w okręgu gnieźnieńsko-witkow skim  p. 
Leon Grabski,

w okręgu wągrowieoko mogileńsko-żniń- 
jkim  W ładysław  Brodnicki i Rom an Jan ta  
Połczyński,

w okręgr wschowsko-leszczyńsko-rawi- 
cko-gostyńskim Józef Głębocki, Marceli Żół­
towski i ks. dr. Skrzydlew ski,

w okręgu wschodnim i zachodnim po­
znańskim  i obornickim ks. dziekan Mędlewski 
i dr. Felicyan Niegolewski;

w okręgu baL.m ojsko-międzyrzeck‘m hr. 
Maciej Mielżyński i Józef M ycielski;

w okręgu międzydhodzko-skwierzyńsko- 
szamotulskim hr. Maciej Mielżyński i Józef 
G łębocki;

w okręgu inow rocław jko-strzelińsko szu­
bińskim dr, K rzym iński, dr. Tadeusz Trzciński.

w okręgu bydgosko-wyrzyskim,. Leon 
Czarliński, ks. Tesmer i ks. Treder.

w okręgu czarnkow sko-w ieleńsko-ciio- 
dzieskim dr. Z ygm unt Dziembowski i W a­
lery Łebinski.

w okręgu m iasto Poznań p. Michał 
W ięckowski.

kronika.
Lwów dnia 7. listopada 1903. 

K a le n d a r z }  k .
W  niedziolę 8. lis topada  Koronatów. — Gr. kat. 

D em etira . —  K d .  słow. Sędziwój
W schód głońoa 7‘05, zachód 4 24.

— Namiestnik hr. AndrzeJ Potocki jak
telegrafują z Krakowa — zatrzymał się dziś w 
Kiakowie, w powrocie z Wiednia do Lwowa. P. na­
miestnik dokonał dziś rano Instracyi starostwa w 
P o ijg ó ^u ; trwała ona przeszło półtora godziny. Na­
miestnik wyjeżdża jutro rano do Lwowa.

Kronika Iwpwska.
~- Żona XX. wieku Przy ulicy Balonowej 

usiłowała struć się wczoraj kwasem karbolowym pe­
wna młoda pani. Pogotowie ratunkowe po udziele­
niu pierwszej pomocy, odwiozło desperatkę do szpi­
tala powszechuego. Niedoszła samobójczyni wyszła 
przed trzema dopiero miesiącami za mąż a przed

LUDWIK BTAglAB.

Doktryner Trąba.
(D okończenie.)

Nieporównane były jego sądy o litera­
tu rze i sztuce.

W ychodziłem z nim  z tea tru  • rozentu- 
zyazm owany „HaLtą11 Moniuszki.

— W iesz Trąbo, sto razy może „Halkę" 
słyszałem, a zawsze dla mn.8 ten utw ór mło­
dy i świeży. Przecie ta  melodya jego płacze, 
przecie ten pieśniarz schwycił i w nu ty  za­
ku ł pieśń, j a t ą  szum sosen śpiewa

— Jesteś durniem  !
— Dlaczego?
— Moniuszko nie um iał kontrapunktu , 

nie m iał pojęcia o pisaniu opery...
— Dyabliż mi tam  po kontrapunkcie...

Ha, jeśli tak , to przyznaj ludożercy,
że jego arch itek tura  bambusowa jes t na j­
piękniejszą na świecie. Szowinizm wszystko 
może, może więc i z najgorszej m iernoty 
zrobić arcydzieło. W szak dla pijanego chłopa 
m adyarskiego czardasz o trzech nutach  je s t 
piękniejszym  od w szystkich dzieł Verdiego 
i Mozarta...

— Jednak...
— Dlaczego „Halka" nie weszła w re- 

pertoar cper europejskich?
— Nie wiem dlaczego,
— Bo jes t śpiewnikiem  z krakow iakam i 

nie mającym dla reszty Europy najm niejszej 
artystycznej w artości.

I Tr^ba miał słuszność.
— Podoba mi się — rzekłem  raz na 

raucie — zakończenie „ L atarn ika “ Sienkie 
wicza. Ten nędzarz na obczyźnie, czy tający  
-Pana Tadeusza" chw yta za . irce...

— Stara, obrzydliwa kataryna, ukradzio­
na Słowackiem u krzyknął Trąba. — Jeśli 
chcecie, dam wam gotową receptę na fabrykę 
wszelkich „Latarników ", ginących na ob­
czyźnie. W eź Słowackiego „Sm utno mi Boże" 
odziej go w am erykański stró j, daj mu nia 
zachodząca słońce, lecz lam pę m orską i tom 
„Pana Tadeusza" „ będzia la tarn ik . Chceoie 
może pomysłów na nowych latarn ików ? Po­
lak na Sybaryi, Polak w Chinaoh, Polak 
w AustralL... czyż nie pyszne nowele, p o ­
trzebne do w zruszania serc i wyciskania łez 
motłochu ?

— Cieszę się, że przynajm niej Słowacki 
ci j mponuje...

Kto ci to m ówił? Ha, ha, ha! P rze­
cież on „Smutno mi Boże11 wziął z „Tris- 
tiów" Owidyusza, tęskniącego nad Pontem...

— W ielkość Adam a Mickiewicza...
— O wielkości mówisz?
— Tak jest.
— Słuchaj. Czy każdy in te ligen tny  

człowi ik w Madrycie, Sztokholmie, A tenach
i Londynia wie, kim  był Cerwantes, kim 
D anta, kim Dumas?

— Bezwarunkowo każdy.
— Dobrze. Idź-źe więc do Aten, Sztok­

holmu i M adrytu i zapytaj się ua ulicy, kim 
był Mickiewicz...

Do dyaoła! Przecie T rąba ma s łu ­
szność.

Bałem  się w końcu odezwać przy nim, 
bałem się jego oczu, genialnie z pod sp u ­
szczonych z lekka powiek na św iat pa­
trzących

Było coś potężnego w jego głębokim  
w yrazie oczu, a ja k  pies zgadująco i wycze­
kująco w oczy swego pana patrzy , tak  my 
patrzyliśm y w Trąbę oczekując jego wyroku 
w każdej sprawie, oczekując odpowiedzi na 
każde pytanie.

T r^ba nie entuzyazm ow ał się n igdj’ i ni- 
czem. Gdy serca w podniosłe chwile szyLkiem 
tem pem  biły, gdy rozentuzyazm ow any tłum , 
nie w yłączając nikogo m iał łzy  w oczaoh, 
on jeden  sta ł zimny, posagowy — czysty ro­
zum, czysta refleksja, czysta k ry tyka...

F undusze Trąby, nadszargane mocno za 
granicą, kończyły się, a j a  z g run tu  życzliwy 
mu człowiek z trw ogą patrzyłem  w przyszłość, 
py tając  się: co on w przyszłości jeść będzie? 
Zapomniałem bowiem tego zazuaozyć, że T rą­
ba niczem nie był, nic2 ?m się nie tru d n ił i 
nie m iał w rękach żadnego sposobu zarob­
kowania.

Aby znaleść dla niego jakiekolw iek za­
jęcie, udałem  się do W ierzbopolskiego, redakto­
ra Z or\y . Było wówczas u steru  rządć yi 
stronnictwo oportunistyczno-radykalne, głową 
zaś stronnictw a był redaktor Zorzy, człowiek 
nadzwyczaj rzu tk i, czynny i wpływowy. B y ^  
publiczną tajem nicą, że głos W i irzbopolskiep 
kierował naszem stronnictw em  w parlam en 
cie, że z opiniam i Zorzy liczono się na / le r a- 
daoh gabinetu. Skutkiem  tego k ie ro w n ^  nasz 
polityczny m iał ogromne wpływy, y/Do zaś 
wpływy głównie mi chodziło...

— Przyszedłem  mój drogi panie redakto­
rze w spraw *e naszego Trąby.

— Znam. Znam.
— Je s t to  człowiek tak  wjblki...

tygodniem porzuciła męża i zamieszkała z ko­
chankiem.

~  Usiłowano samobójstwo. W gmachu p0u
techniki służący laboratoryum, Wojciech Kasza, 
złajany przez profesora, chciał odebrać sobie życie 
i napił się jakiegoś kwasu. Upadł w strasznych 
boleściach. Pospieszono mu jednak szybko z po­
mocą lekarską i życiu jego nie grozi niebezpie­
czeństwo.

— Niebieski ptak. Aresztowano niejakiego K a ­
zimierza Królickiego, który podawał się za redakto­
ra. Przed kilku laty plątał się około niektórych re 
dakcyj lwowskich jako reporter, lec?, nie zażywał do­
brej sławy, potem przeniósł się do Krakowa. Otrzy­
mał znaczny snadek, który zmarnował i w ootatnich 
czasach znowu zjawił się na bruku lwowskim Pisy­
wał wierszyki do pornogiafiuznyob pism, nibyto hu- 
morystvcznych, ale upadał coraz niżej, aż wreszcie 
chwycił się oszuatw. W porozumieniu z jednym 
agentem krakowskiego tow. ubezpieczeń — którego 
nazwisko trzymane jest w tajemn.cy — ubezpieczył 
się pod fałszywe mi nazwiskami jako Antoni K una- 
szowski na 15,000 koron i jako Józef Niemizicz na 
10.000 koron, a prowizją, jaką towarzystwo agen­
towi za przyspożenie członka ubezpieczającego się 
udzieliło, podzielił się z tym agentem. Owego agenta 
aresztowano jeszcze przed kilku dniami, a K ró- 
lickiego wczoraj.

Kronika krajowa.
Czem się zajmuję studenci ruscy? Haii-

czanin powtarza wczoraj, że Kr., którego niedawno 
przytrzymano na rozszerzaniu broszur sooyanstycz- 
nych Wit.yka pomiędzy żołuierzami 80 pp. jest u- 
czniem VI. fel. lwowskiego gimnazyum ruskiego.

Zarzut dra Oleśnickiego. Otrzymujemy na­
stępujące pismo: W przemówieniu swem w sejmie
zarzucił poseł dr. Oleśnicki posłowi drowi Kozłow­
skiemu, że skoro się on tylko zjawi w jakiej miej­
scowości wschodniej Galicyi, gdzie R usin  i Polacy 
w zupełnej zgodzie żyją, doprowadza swoim wpły ­
wem, czyteż wprost agitacją stosunki owe do ,.aus- 
einander", Ponieważ poseł dr. Kozłowski i T łu­
macz w styczniu br. swoją bytnością zaszczycił i na 
zgromadzeniu w sali rady powiatowej w godzinnej 
przemowie powody swego przybycia wyłuszc/.ał -  
do organizacyi społeczeństwo polskie w powiecie i 
obrony przed wyrzucani'm za San wzywał, ale ró­
wnocześnie kładł wielki nacisk na zgodliwe pożycie 
z umiarkowanymi żywiołami obozu ruskiego — przy- 
to insynuacya posła dra Oleśnickiego, jakoby poseł 
dr. Kozłowski owo polsko-ruskie »aiiseinander" miał 
na oku, jest tylko niegodną insynnacyą. Dlatego 
polskie gimnastyczne Tow. Sokół w Tłumaczu na 
swem nadzwyczajuem walnem zgromadzeniu w dniu 
31. października br. jednogłośnie uchwaliło zarzut 
ten dra Oleśnickiego publicznie jako nieprawdziwy 
napiętnować, a wyrazić posłowi drowi Włodzimie­
rzowi K o z ł o w s k i e m u  cześć i hołd za jego do­
tychczasową działalność na polu organizacyi naro­
dowej.

Za dowód, że poseł dr. Kozłowski nikogo u 
nas nie namawiał do zrywania wszelkich stosunków 
z Rusioami — niech p- służy ta okoliczność, żt tłu- 
mackie gniazdo sokole liczy między zwyczajnymi 
członkami swymi trzech Rusinów.

W wykonaniu powyższej uohwały walnego 
zgromadzenia polskiego Sokoła w Tłumaczu, upra­
szamy szan. Redakcye o zamieszczenie powyższego 
pisma w -tamach swego dziennika. Za w ydział: pre­
zes Walewski, zastępca Simonowicz.

Echa ruskie Na azień 12. bm. zwołuje do 
Rohatyna b. poseł ruski, Megilnicki, sejmik relacyj­
ny, celem wyjaśnienia powodów złożenia mandatu 
poselskiego.

Ukraińcy zamierzają wydać osobną broszurę z 
mowami posłów ruskich w sejmie podczas rozprawy 
nad niedoszłem ruskiem gimuazyum w Stanisła­
wowie.

Ze Stanisławowe donoszą: Wczoraj przy­
szedł do restauracyi Kóuigsfelda jakiś młody czło­
wiek, a po spożyciu obiadu i wypicia szklanki piwa, 
dobył rewolweru i wystrzałem celnym w skroń po­
zbawił się na miejscu życia. Denat nazywał się 
Marchewka, liczył lat 22 i był z zawodu p H n i- 
karzem.

W urzędzie pocztowym w B om ław iu od
dłuższego czasu panowały dziwne stosunki. Ginęły 
listy, p ien iąd ze . Dyrekeya poczt zarządziła śledztwo, 
które od dawna się. toczy. Już przed kilku aniami 
aresztowano dwóch funkeyonaryuszów, potem paru 
urzędników suspendowano, aż wieszcic onegdąj 
aresztowano służącego tej poczty Pinklera, który, 
zdaje się, jest najbardziej winnym.

Znam Trąbę na wylot. O cóż
chodzi ?

— Zagraża mu bieda. Nie tylko jednak  
idzie mi o to, aby tę  ogromną wiedzę i o- 
groinny rozum na korzyść k raju  zużyt­
kować...

— W iedzę ma wielką, rozum także, 
i — A  więc ..
! — Cóż mamy z nim zrobić ?

— Możebyś pan przeforsował jego wy­
bór na sekretarza m agistra tu?

/
mądry, 
i tram w aju.

lo tram w aju. On na to
*
,dry, to możeby nasze 
mu podczas zm iany ga- 
?
eryalną? Nie. On na to 

kandydował o katedrę

)n na to za głupi, 
y  lite ra tu ry  w jakiej

Ua niego. On na to za
m-ądry.
t — W ie pan co? Niech pisze w Zorzy 
programowe polityczne artykuły.

— On ne to za głupi.
— Jeśli za głupi, to dajcie mu referat o 

giełdach zbożowych.
— Ależ on na to za mądry.
— ... lub niech prowadzi brukową kro­

nikę pisma...
— R eporterka czysta. On na to za 

m ądry
Jeśli tak i mądry, to zróbcież go n a ­

czelnym redaktorem .
— E ! On na to za głupi

Oszustwa weksiowe. W  miejskiej Kasie 
Jfzczędności w Rrz-mjślu wykryto oszustwa popeł­
niane w dziale wekslowym. Zrazu chciano sprawę 
zatuszować, aie gdy się to nie udało, zawiadomiono
0 niej prokuratoryę. Dotychczas aresztowano tylko 
niejakiego Taubenfelda.

Kronika powszechna.
§ Dr. OchOrOWiCZ, O którego wypadku w Wiśle 

donosiliśmy, jest, wprawdzie jeszcze ciężko chory, ale 
życiu jego nie grozi niebezpieczeństwo.

§ Król Piotr znajduje się w położeniu nie 
bardzo szczęśliwem. Pożyczkę, o którą tak długo 
się starał, udało mu się wreszcie zaciągnąć, ale pod 
bardzo przykrymi warunkami. Jak dziś telegrafują, 
otrzymał pożyczkę, ale w wysokości tylko jednego 
miliona franków, a na bardzo wysoki procent i przy 
równoczesnem położeniu aresztu na jego liście cy­
wilnej. Nadto jeszcze kilku bankierów serbskich mu­
siało tę pożyczkę poręczyć.

Równocześnie pogłoski o zamiarach abdykacyi 
hróla Pioira nie milkną. Z Białogrodu donoszą do 
National Ztg., że wiadomość o mającej nastąpić 
abdykacyi króla Piotra wyszła z białogrodzkich 
kół dworskich i że mimo wszelkich urzędowych
1 póJurzędowych zaprzeczeń zdaje się być prawdzi­
wą. Us.ąpienia krom życzą sobie spiskowcy z adju- 
tantem króla Popowiczem na czele, oraz ci eksmi- 
nistrowie pierwszego rządu rewolucyjnego, którzy 
nie należą do stronnictwa radykalnego. Zarzucaja 
królowi, żw ma za mało energii i radzą, że gdy kroi 
zrzeknie się tronu na rzecz swego syiia, to oni zo­
staną regentami i stłumią w kraju anarchię, którą 
wywołują stronnictwa skrajno - radykalne. " Także 
królobójcy wszyscy pragną, aby król ustąpił, gdyż 
uwolniłoby ich to z przykrego bardzo położenia. 
Król musi być posłusznym królobójcom, gdyż maja 
oni pisemne dowody współwrny króla w zamordo­
waniu serbskiej pary królewskiej. Oficerowie, którzy 
nie brali udziału w mordzie, wiedzą o tem i stąd 
żywią nieufność dla kióla. Dlatego też byłoby naj- 
lepiej, aby ustąpił, gdyż to przyczyniłoby się 
wielce do uspokojenia wzburzonych umysłów.

§ List gończy za ,cesarzen Sahary4 Z po-
licyi paryskiej nadszedł do Berlina list gończy z 
prośbą o aresztowanie Jakóba LebaudyWó ..cesarza 
Sahary4, którego miejsce pobytu nie jest teraz 
znane.

§ Nagrody Nobla mają w tym roku być roz­
dzielone następująco: W  dziale fizyki pomiędzy mał­
żonków Curie, którzy odkryli właściwości radium 
i niemieckiego profesora Lena-da z Kilonii, który 
przygotował odkrycia Rontgoua. W dziale chemii, 
szwedzkiemu profesorowi Arrheniuszowi. W dziale 
niidyeyny duńskiemu profesorowi Finsenowi, albo 
p i.f. Pawłowowi z Pragi. W  dziale literatury Heu- 
■•ykowi Spencerowi, albo Hiszpanowi Ekhega- 
ray’owi. •

Z m a r l i .
V Krak iwie umarł J. K. Krzyżanowski, dr. 

filozofiii i dyrektor rafineryi nafty w Liouszy.

Środki przeczyszczajęoe uzyskują się w zna­
cznej ilości tak ze świata roślinnego, jakoteż mine­
ralnego. Wielu panów lekarzy a także i znaczne 
część potrzebującej publiczności używa z chęcią 
odwaru kwiatów, liści lub kn--oni a ur.ika o - eD 
ostrzejsze wody mice- dne. Możemy przeto jak naj­
lepiej poleció Franciszka Wilhelma przeczyszczająca 
herbatę. Franciszka Wilhelma, aptekarza i c. k 
nadwornego dostawcy-w Neuukirchen N. A. Czysta, 
z roślinnych składników złożona, cieszy się przeszło 
30 lat jako tani a łagodny środek, podniecający 
apetyt, uspokajający kaszel i ua potv.

Ruch artystyczno-literacki.
* Opera. W ystawienie wagneruwskich dzieł 

napotyka dlatego na nadzwyczajne truaności, 
gdyż W agner wymaga, aby wszystko (bez 
w yjątku!) a więc orkiestra, artyści, dekora- 
eye, kostyum y, m »szynerya itd. było wzoro­
we, jeśli tak i dram at muzyczny ma wywołać 
oupowiednie wrażenie na słuchaczu. Sc ay 
stołeczne ja k  Wiede?-, Paryż, Berlin itd. mo- 
gą z łatwością podołać tym  warunkom. W 
najtrudniejszem  atoli położeniu znajdow ała 
się nasza scena, gdyż, chcąc wystawić trk ie  
działo po  p o l s k u ,  musiała z różnych stron 
ściąga-4 śpiewaków polskich. Ponieważ zaś 
lepsi artyści należą do składu scen zagrani­
cznych, przeto mogła dyrekeya naszego tea- 
tru  tylko kilka partyj obsadzić pierwszorzed- 
nenii siłami.

Czyś się pan uwziął do kroćset 
dyabłow?
- -  Broń Boże! J a  sam chciałbym Trą­
bie pomodz i z jego zdolności korzystać.

- Jeśli tak, to postawźe go pan na 
czele jak ie jś  akcyjnej fabryki.

— Oo pan m ówisz?! On na to za 
głupi.
. Dać mu posadę rachm istrza w
banku.

Do czego! On na to  za mądry.
Zrobić go kierownikiem akcyi poli­

tycznej w kraju
— On na to za głupi.,.
W ypadłem  z redakcyi ja k  wściekły.
Biedny Irąb a . d n  jes t jako  owi refor­

m atorzy nasi, którzy co miesiąc rzucają w 
ludzkość nowe idee, przekształcaj ące z g run tu  
zacieśniały naród, których zaś artykułów  
ludzkość ani naród nie ozyta. Reform ator 
rzuci ju trzm aną  myśl, czyta j ą  jedynie skła-' 
dający zecer, — Trąba olśniewał rozumem, 
słuchałem go jedynie ja  I  ja  i zecer jesteśm y 
bardzo^ biedni. Musimy czytać i słuchać, co 
wym yślą wszystkie trąby. Trąba mógły bvć 
wielkim  ̂ prawodawcą kraju, stać na CŁele 
społeczeństwa, zreformować pojęcia o sztuce 
wytknąć nowe drogowskazy ludzkiemu rozu­
mowi, mógłby być wielkim estetą i m oral­
nym wodzem ludzi - -  gdyby nie był... skoń­
czonym osłem.

E. Solik praidteu Fr. Mroziński Lwów, 
ul. Sobieskiego I. 7.

Jleca wszelkie gatunki futer. F u tra  do podróży, paleloty męskie i dam skie podług najnow ssm h fasonów. 
Łotondy, Kolijki, K; Panki, Kołnierze, B oa , Zarękaw ki, Ozapeczki damskie, Kołpaki, Cza jki męzkie 
Ttóry w t  wszyufki -h gatunkach pojedynczo t hurtow nie, oraz w ierzchy golowe do futer męzkieh, j«l j^jż 

dam skich. M aterye najnow sze na wierzch) w największym wyborze. Ceny umiarkowane,

• * £ . * *  KAWT i HERBATY. Pół kilo KAWT niezrównanej qi broi i aromatycznej (. 
Pól kilo HERBATY ciemno nacia aiącej z wybornym 
i aromatyczn) m zapachem i ł .  T50, dostać można ty i!

wnym i apecyalnym magazynie herbaty i kauy

M a rku sa  P A R N I JSA w rotną pocztą. 2 idg. Kaw"* i l*k lg
Zamówienia z prowincyi wysyła się od-

LINOLEUM i CERAT
L W uf SYMATUSKA i

Lwów, — ni. Jagiellońska 1. 15.
Poleca O B R U S Y  P A S O W A N E  C K B A 1  O W E

85 ctm . szerokie 115 etm . d łu g ie  z łr . 1.10
100 „ 180 „ „ L.6u
115 • lńO .  _ 1.80

Herbaty franco do każdej st cyi pocz­
towej. Mnóttwo listów pochwalnych.

także w  każdej żądanej wielki śr-i 
I > r w a n j ,  C h o d n i k i ,  P n e d l e l d l b l ,  F a r l u -  
e h y ,  F a r h u i k l  1 P f s e M e r a d t e  a l e p n e -

“ B. — Cennik n> żądanie.
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Z tych na pierwszem miejscu wymienić 
należy p. A leksandra Bandrcwskiego, koóry 
trudną partyę Zygm unta odtworzył w całem 
słowa tego znaczeniu stylowo i w duchu po­
ety  muzyka. Obok p Bandrowskiego jodynie 
pani Korolewicz (Zyglinda) sta ła  na wyżynie 
artystycznej. Para ta  była wczoraj przedm io­
tem  nieustannych owacyj z powodu wzoro­
wego wykonania swych party j, tak  pod wzglę­
dem m uzykalnym  ja k  i dram atycznym .

P artya  Brunnhildy jes t z całej trylogii 
"Wagnerowskiej najtrudniejszy  rolą kobiecą. 
"Wymagania kompozytora — poety są tu ta j 
nader wybredne; piękna, wysoka postać, po­
tężny głos dram atyczny, głębokie poczucie 
muzykalności — oto najw ażniejsze cechy cej 
postaci. Fni Gembarzewska posiada z natury  
żądane w arunki zewnętrzne i w yglądała rze­
czywiście jak  półbogini BrunnLilda zachw y­
cająco, lecz jako  początkowa śpiewaczka nie 
wszędzie mogła podołać wymaganiom a rty ­
stycznym  (n. p. scena przepowiedni śmierci 
Zygm untowi'1. Jednak  liczne momenty szczę­
śliwe w 3. akcie świadczyły, iż arty stka  ta 
jes t na drodze głębszego wniknięcia w ducha 
poety-m uzyka. W ugole zaś cała partya 
Brunnhildy zrobiła korzystne wrażenie. — 
Olbrzymio trudną rolę W otana śpiewał p. Za­
wiło wski, człowiek bardzo in te ligentny  i mu­
zykalny o wcale dźw ęcznym, rozległym i sil­
nym  głosie barytonowym , czasem jeszcze su­
rowo brzmiącym Cała partya  w ogól6 robiła 
wrażenie bardzo korzystne, llu n d in g a  śpiewał 
debiutant p. Mossoczy. T rudny chór ośmiu 
W aikiryj (Miłowska, Łęska, Porecka, Raspro- 
wiczowa, Łopatyńska, Okońska, T racik iew cz 
i Karska) był doskonale wykonany i huczne- 
mi oklaskami nagrodzony.

Palm ę zwycięstwa z całego jednak 
przedstaw ienia odniosła wczoraj orkiestra pod. 
kierownictwem nowego, wysoce u talen tow a­
nego dyrygenta, p. B runetta. Znawca party ­
tu ry  wagnerowskiej mógł zaraz w pierwszym 
akcie poznać, iż ma przed sobą w ytraw nego 
m uzyka, przed którym  najdrobniejszy szcze­
gół p a rty tu ry  wagnerowskiej nie może ujść 
bezkarnie. P. B runetto  przebył wczoraj ogniową 
próbę doskonale, a Lwów może być dumnym, 
iż posiada takiego dyrygenta !

Kostyumy, dekoracye a zwłaszcza insce* 
nizacya „nadpowietrznej jazdy  W aikiryj w 
obłokach- wy wołały ogólny podziw.

Publiczność, k tó ra  szczelnie zapełniła 
tea tr, przyjęła całe to dzieło entuzyastycznie 
i w yrażała owacyjne swe uznanie dla a r ty ­
stów, jako też dla dyrygenta, p. B runetto, i 
dyrektora opery, p. Chodakowskiego, którego 
niezm ordowana praca uwieńczona została 
świetnem zwycięstwem.

Przedstawienie' skończyło się około wpół 
do dwunastej. (gr.)

R e p e r t u a r  l w o w s k i e g o  t e a t r u  a l e | « k l e g o .
W niedzielę „M ieszczanie" Gorkiego, w ieezór „Ma­

dam e Sherry" Fe.iksa.

R e p e r t u a r  t e & t r u  k r a k o w s k i e g o .
W niedzielę o godz. 3. popołudniu  „Hugenoei" A. 

L indneia, o g. 7. wiezzór „S udka“ P  V ebera.

C 0 I0 8 8 6 UDI w pasażu Hermanów, przy ulicy 
Słonecznej. Codziennie o godzinie 8 wieczorem wspa­
niałe przedstawienie. W niedziele i święta 2 przed­
stawienia o godzinie 4 popołudniu i 8 wieczorem. 
Co 1. i 15. każdego miesiąca nowy program. Bilety 
są wcześniej do nabycia w biurze dzienników Plohna, 
ul. Karola Ludwika 9.

dalszej w ytrw ałej pracy, k tóra niezawodnie 
przyniesie w przyszłości plon zaszczytny n a ­
szej rodzinnej sztuce. S.

Z KRAKOWA.
(Telefonem i poczt",.)

— Obywatel krakowski, p. Ignacy Mossa­
kowski, zapisał w tych  dniach aktem  rejestro­
wanym  w kanceleryi jednego z tutejszych 
notaryuszy cały  swój m ajątek, z wyjątkiem  
kilku legatów na stypendya dla kształcącej 
się młonziaźy. Fundacya ta  ma być tak  uży­
ta, że połowa stypendyów przypada na słu­
chaczów uniw ersytetu, a połowa na uczniów 
gim nazyalnyoh. Stypendya wynosić m ają po 
600 koron. Będzie to najw iększy z zapisów 
stypandyjnych, jak im i rozporządza galicyjskie 
nam iestnictwo i wydział krajowy.

M ajątek p. Mossakowskiego wynosić ma 
około ośmiu milionów koron, a pochodzi z 
wygranego procesu o spadek po zam ordowa­
nej w Petersburgu pani Czarneckiej.

Z WARSZAWY.
(P o cz tą .)

Gar w powrocie z D arm stadtu  do Pe 
tersburga zatrzym a się w Królestwie, aby być 
na polowaniu u m argrabiego Wielopolskiego. 
Na te łowy otrzym ało zaproszenie szczupłe 
grono wybitnych.

Następnie wzywa prezydent ponownie 
hr. H ektora Kwilechiego i rozpytuj# go o s to ­
sunki z Hechelskim.

 , - „. Hr. Kw ilecki zeznaje, że Hechelskiemu
 _P  v.__. _ ę Przecl%ga - Obrona i proku- i d&ł z góry pewną sumę i później dalsze

(O podsunięcie dziecka.)

6. listopada.tterlfi

£w otySm u d aw a ł, bez żądan ia‘ rachunku rozm ających stw ierdzić wiarygodność lub nie­
wiarygodność słuchanych świadków. Najgłów 
niejsi świadkowie przesłuchani już  zostali — 
wynik jednak marny. Podejrzenia są. 
dów nie ma.

Dziś ósmego dnia

chodów. Za podróż np. do W arszaw y i pobyt
tam  ] ’/, miesięczny dał mu 4 000 marek. Za-

| nim wszedł w stosunki z  Hechelskim, zacią-
dowo- gnął o nim  informacye, z  których przyszedł

ido przekonań a, że tenże nie nadużyje jego 
rozprawy słuchano '

W alentynę A ndrusow ską, której mąż m iał i  „  , ,  „  v  +  Aa
skład mebli w Poznaniu. Zeznała ona, że przed; . . .  , , B e r lin  7 lis .opada.
dwoma la ty  otrzym ała list od JadW iei A n-i ^  dalszym  ciągu wczorajszej rozprawy 
druszewskiej, siostry męża, w którym  sie ta  I Przesłuchiwano świadków Kocha, sołtysa z 
skarżyła na złe obchodzi nie się z nią w W ró- 1 V.robje^ a> Kaczmarka 1 inspektora goapedar-
blewie i prosił* o pomoc. Andrńszowska napi- ' sklf g0; BiałecklAeg°* Świadkowie ci utrzym y-
sała w skutek tego do hrabiny, że zna jej ta  ' Wal*’ z,* Andl\uszewska d* 36. 1 27, sty-
jem nicę i że powinna wskutek tego obchodzić i C? T  dnm  r d z e n i a  się małego Kwile- 
się lepiej z Jadw iga. H rabina listu  tego nie I ckl#go) sJtanowcZŁJ była w W róblewie. Roz- 
przyjęła i dopiero wtedy dosz-dł je j rąk, k ie - ! praWę odroczono do poniedziałku 9 bm.
dy W alentyna adres na liście innej osobie ' -------------------------------------------- —— 4-— -----
napisać kazała Później pojechała sama do ■
Wróblewa, gdzie dziwnie dobrze ją  przyjęto 
zaproszone a 1 hrabioskiogo stołu, — pom: ;dzy j 
hrab iną i hrabią ssadzono. Przyjęcie takie 
nie dało je j sposobności rozmówienia się z J a ­
dwigą, ale uw ażała je  za komedyę, k tó rą  ! 
z nią grają. Mąż jej m iał zam iar wzięcia w

Telegramy i telefonematy.

Wystawa prae 
Wacława Radiiuewaklcgt

Bardzo in teresujący debiut musimy za­
znaczyć na naszej wystawie obrazów. Z na­
zwiskiem W acława Radziszewskiego po raz 
pierwszy się sptykam y i widzimy w pra 
oach młodego m alarza ta len t wielce obiecu­
jący.

Prac tych  nie można sądzić m iarą, jak ą  
przykładam y do dzieł artystów  dojrzałych, 
Których ta len t ju ż  się skrystalizował i osią­
gnął możliwie skończoną doskonałość. R adzi­
szewskiemu brakuje jeszcze do doskonałości, 
ale i ta len t jego nie je s t jeszcze — rzecz na­
tu ra lna  — zupełnie rozw inięty. Są to dopie­
ro bardzo interesujące zapowiedzi dużo roku­
jącego talentu, po którym  się można bardzo 
wiele spodziewać.

Najcięższy zarzut, jak i możemy mło­
demu rdeptow i sztuk: uczynić, je s t  wada, w 
jak ą  popadają zazwyczj początkujący a rty ­
ści, to je s t  m sn.a naśladowania ducha i ma­
niery głośnych czy to ogromem talentu, czy 
reklam ą, czy też tjdko kaprysam i mody m a­
larzy. Sława takich m istrzów z Bożej lub 
ludzkiej łaski oślepia młodego artystę , usuwa 
w nim na plan drugi indywidualizm i każe 
mu naśladować tych wybrańców losu. Dzi­
wnym przypadkiem  debiut p. Radziszewskie­
go w ypadł w chw iii, gdy w laśnie w salach 
naszego Tow arzystw a wystawionych je s t k il­
ka prac starszych artystów  o wyrobionej już  
marce, którzy także popadli w cen sam obłęd 
naśladownicl wa sław ą i powodzeniem cieszą­
cych się kolegów. Ta okoliczność bardzo ła ­
godzi manię tak  zw ykłą u miodych, a którą 
też spotykam y u Radziszewskiego. * g o  
»Trucicielkac je s t widocznie robiona pod 
wpływem hypnozy twórczość, genialnej Jacka 
Malczewskiego, a ponieważ n a jła ti  iej jest 
naśladować błędy, a to, co je s t  prawdziwie 
mistrzowskie, naśladować się nie da, więc wi­
dzimy w tym  obrazie m anierę Malczew­
skiego. a. szkoda bo gdyby Radziszewski po­
szedł był własnemi drogami, stw orzyłby nam 
coś nierównie bardziej interesującego.

Bardzo dobry i zajm ujący w wyrazie 
tw arzy  je s t portret młodej osoby, opierającej 
swą ładną tw arzy zkę o krawędź fotelu. B ar­
dzo też dobrą w tonie je s t głowa mężczyzny 
o rudej brodzie. W tem studyum  może naj­
więcej przebija praw dziw a indywidualność 
młodego artysty , a najlepszą rzeczą z całej 
kolekcyi je s t  fioletowa głowa kobieca, trzy­
m ana w jednym  tonie, doskonale modelowa­
na i z wielką rafineryą techniki wykonana.

Nie chcemy na pierwszy raz darzyć 
młodego artystę  w ekszem i pochwałam i, bo 
mogłoby go to wzbić w dumę i upoważnić 
do zaprzestania dalszej pracy nad soi tą. Prze 
ciwnie sądzimy, że ograniczyć się nam  w y­
pada dziś jedynie do stw ierdzenia ta len tu  i 
wyrażenia jak  najgorętszych słów zachęty do

Z izby sądowej.
L w ż w  7. listopada 

(iMorderstwo p r \y  ul. Kościuszki).
W dalszym  ciągu wczorajszych swoich zeznań 

opisywał W ierzchołek scenę mordowania przez 
Czerwonego obu ofiar; on sam był tylko bier­
nym świadkiem tego, co Czerwony robił. Miał 
wprawdzie nóż, ale nie wyciągnął go z kie­
szeni przez cały czas bytności w mieszkaniu 
Oranżowej. Do samego m ieszkania wszedł 
dopiero wtedy, gdy  Czerwenr zabił już  Spi 
nerównę Ani Spinerównej ani Oranżowej nie 
przytrzj my wał. W yraził dalej W ierzchołek 
przekonanie, że Radziewicz, który  jego i 
Czerwonego o świcie z kamienicy wypuszczał, 
m usiał ich poznać. Na pytanie prokuratora, 
czy nie obawiał się tego, że Radziewicz zdra­
dzić mógł przed komisyą śledczą, kim są mor­
dercy, odpowiada W ierzchołek, że to samo 
pytanie zadał on sam w drodze do Gródka 
Czerwonemu, ten zaś odpowiedział mu wów­
czas, że z tej strony nie ma czego obawiać 
się, gdyby bowiem Radziewicz zdradził przed 
policyą lub sądem kto Oranżową mordował, 
sam poszedłby do krym inału. Z tej odpowie­
dzi Czerwonego wnosi W ierzchołek, że poro 
znmiał się on przedtem z Radziewiczem.

Na dzisiejszej rozprawie oskarżony 
Wierzchołek wzięty w trzy  ognie przez prze 
wodniczącego i obrońców Lesera i Szeligę, któ 
rym chodzt o wyświetlenie stosunku Wierz- 
ohołka do Radziewicza i Czerwenego, m otał 
się w zeznaniach. Szczególnie dr. Szel ga 
wprowadził go w taki ambaras, że nareszcie 
powiedział mu: „pan doktor mnie łap ie“.
Przeczy, jakoby do kogokolwiek powiedział 
kiedy, że należałoby kogoś bogatego a w 
seczególności Oranżową zamordować. Na py­
tanie, dlaczego Czerwony a nie on trak tow ał 
z Radziewiczem, oskarżony nie daje odpowie­
dzi, tw ierdzi tylko, gdy o pół do 10 wi czór 
szli ukryć się do piwnicy, Czerweny mu po­
wiedział, że już  się ze stróżem kamienicy R a ­
dziewiczem porozum iał i że Radziewicz „o 
wszystkiem wio“.

Radziewicz skonfrontow any z Czerwo­
nym, przeczy zeznaniom W ierzchołka, który 
atoli do oczu mu powiada, iż to o n  podał 
myśl o obrabowaniu Oranżowej. Radziewicz 
drżącym  głosem powiada, że to niepraw da 
i że Wierzchołek ohce go zeznaniam i swem 
zgubić.

Ponieważ Wierzchołek oskarżony jes t 
także o kradzież, przeto następaje badanie i 
w tym  kierunku. W ierzchołek do większej 
części kradzieży się przyznaje.

Po 10 m inutowej pau ;e wprowadzono 
na salę głównego oskarżonego, Józefa C z e r ­
w e n e g o .  Ten do winy stanowczo się nie 
poczuwa. Przebywszy rozm aite gałęzie służ­
by, był miesiąc służącym u dr. W einsteina 
przy  ul. Kościuszki 1. 5, w ostatnich czasach 
Dył lokajem u dr. Briihla, a w ystępując z tej 
służby, m iał około 60 koron, za 00 sobie 16 
ozerwca kupił ubranie i pozostało mu jeszcze 
40 koron. (Wierzchołek tw ierdził że Czerweny 
m iał krytycznego dnia ledwie kilkadzie­
siąt halerzy.) Oranżowej nie znał i nigdy nie 
widział, a jedynie Spinnerówna była mu zna 
ną. Do kamienicy przy ul Kościuszki 1. 5, 
po opuszczeniu służby u dr. W einSteina nie 
zachodził, Radziewicza więc też nie zna i 
pierwszy raz widział go dopiero u sędziego 
śledczego. W ierzchołka znał pobieżnie z ka­
mienicy. gdy ten był stróżem, mówił z nim  
atoli nie więcej, niż cztery razy. O statni raz 
widział się z nim w połowie października ze­
szłego roku.

Opowiadał dalej Czerweny, że w k ry ty ­
czny poniedziałek z "Wierzchołkiem sie n e 
widział, z nim  nie mówił, nożów nie kupo­
wał i następnie po kolei za przeczał wszyst­
kim faktom  które śledztwo na jaw  w ypro­
wadziło. Skonfrontowano Czerwenego z Wierz­
chołkiem. W ierzchołek opowiada fak t zbro­
dni spokojnie Czerweny zaś woła : Nie pra
wda i dodaje, że W ierzchołek miał do niego 
złość.

Następnie, aby wykazać alibi, opowiadał 
Czerweny, co robił w dzień morderstwa. F ak t 
zaś swej ucieczki do Rosyi tłum aczy tem, że 
bawiąc w Zbarażu, pomógł jakiem uś p rze­
m ytnikow i przenosić wódkę przez granicę i 
potem pozostał już w R o 3 y i; dostał się do 
Wiśniowca, gdzie otrzym ał robotę u szewca 
Biesiadzkiego.

Na tem  odroczono rozpraw ę do popo­
łudnia.

Na rozprawie popołudniowej przystąpio­
no do słuchania św .adków.

listopada. Sejm 
permanencyiw

i\k ę  tej sprźwy, zrobił to później brat je j.
Praw dą jest, że po śmierci je j męża wybu­
chły niesnaski w rodzinie z powodu spadku, 
a b ia t zmarłego M aksymilian zarzucił je j, że 
wj konała fałszywą przysięgę m anifestacyjną.
Postępowanie karne jednakże w tej spraw ie 
umorzono. Jadw iga pożyczyła od niej pewnego 
razu 93 m.. które to pienią * ze z polecenia hra- 
biego Falkow ska jej oddała W reszcie zezna­
ła, że hrabina miała zagrozić Jadw idze skar- 
8%s jeżeli rozsiewać będzie fałszywe wieści i 
plotki i przytem  powiedzieć, że wprawdzie 
sprowadzono chłopca obcego na wypadek, 
gdyby nowonarodzone dziecko miało być 
d ^iewczęciem, ale że to był chłopiec, obcego 
odesłano.

Drugim  świadkiem była żona drugiego 
brata Jadw igi, Stefania Audruszew ska, która 
zeznaje, że otrzym ała od teściowej swej po­
lecenie. aby listy  nadchodzące do niej z Kra­
kowa przysyłała  je j do W róblewa w innej 
kopercie, nie czytając. R azu jednego przez' 
omyłkę list tak i z Krakowa otw orzyła i do­
wiedziała się, że ktoś m atkę wzywa, aby 
przysłała wynagrodzenie za podjęte w wiado- 
m *j j ej sprawie trudy  i doniosła, gdzie dziec­
ko się znajduje, ponieważ ojciec tego dziecka 
chce to koniecznie wiedzieć, źen: ąc się z m a­
tką. Przestraszyła się tą  treścią a kiedy te ­
ściowa przyjechała do Poznania, zapy ta ła  co 
to znaczy. Ta jednak  uspokoiła ją , że to rzecz . 
bez znaczenia, chodzi o wiejską dziewczynę i 
nie m a się czem kłopotać. Kiedy świadek 
nieuspokojona powiedziała teściowej, że to 
pr« wdopodobnie chodzi o hr. W ęsierską-Kwi- 
lecką. ta  jej odrzekła: Takich rzeczy nie p o ­
winnaś przypuszczać, okłamywać cię przecież 
nie będę. Nie chodzi o hrabinę, na to ci daje 
moje słowo. Na Boże Narodzenie 1896 powie- : 
działa jej teściowa, że hrabina znajduje się 
w odmiennym stanie i dodała: „A jakże  tam 
z wami, przecież jesteście młodzi ludzie."
Później Jadw iga opowiadała świadkowi całą 
tajem niczą historyę, a świadek nie m iała po­
wodu niewierzenia, ponieważ Jadw iga  wedle 
je j zdania nie Dyła osobą lubiącą zm yślać; 
je s t jedynie  bardzo nerwową

W yrobnioa Obelska z W róblewa zeznaje, 
że Jadw iga Anaruszewska mówiła z nią kilka 
razy o stanie hrabiny a Jadw iga naw et czas
pewien u niej mieszkała. Razu pewnego po- -*t • i , • , , ,  z •
wiedziała J . Andruszewska do iiej: Ludzie 1 Tlsza odPie,ra ł> “ owiąc: , - a coih^  :e P.owl'>- 
mówią, źe to nie jes t dziecko hrabiny, aie to  i  dziek« Sd? by w wiedeńskim parlam encie za- 
nie prawdu, przecież jest do niei" tak  pedobne i żądał jaa? poseł w ypędzenia węgierskiego 
jak  ja jo  do ja ja  a i z hrabianką M aryą jest i  pr«zyden ta  m inistrów" lub 1 we W iedniu 
wielkie podobieństwo. O hrabinie wyrażała się 1 umiera byo co najm niej tak  dobrym_Węgrem,

K a .  a r c j b l i k u p  S U L b l e w i k l .
B e rlin  7. listopada Arcybiskup ks. Sta- 

blewski zachorował przed kilku dniami. Czyn­
ność serca pacyenta osłabiona. Ponieważ stan 
zdrowia ks. arcybiskupa wymag* bezw arun­
kowego spokoju powierzył on zarząd archi- 
dyecezyi ks. biskupowi Likowskiemu. Do po­
w ażniejszych obaw nie ma powodu.

P e u n a A  7. listopada. Stan zdrowia ks. 
arcybiskupa Stablewskiego je s t Dardzo nieza­
dowalający, chociaż bezpośredniego niebez-

E
ieczeństwa nie ma. U  chorego był przed 
ilku dniam i prof. Runwers z Berlina, dziś 
przybył prof. dr. Baranowski t  W arszawy.

ke)m j.
O u e r a le w e e  7. listopada. Także wczo­

rajsze posiedzenie sejm u me mogło się odbyć 
z powodu nieprzybycia Polaków i- Rumunów. 
Następne zwołane na poniedziałek. Rokowa­
nia między stronnictw am i pozostały bez 
skutku.

B e r u e  a o n w i k l t  7 
uchw alił ustaw ę uznającą 
sejmową komisyę ugodową.

B e r a *  a e r a w i k l e  7. listopada. Sejm 
zamknięto.

B u g e u s y  7. listopada. Sejm wczoraj 
zamknięto.

i y t n M y *  B a  W ^ f r a w i i .

B u Ź S jM u t 7. listopada. Dzisiejsze 
dzienniki liberalne uw ażają, że przesilenie 
węgierski zostało dzięki wczorajszej mowie 
prem iera Tiszy ostatecznie uśmierzone. Ko- 
szutowcy zaniechać m ają obstrukcyi, a rady 
kalna grupa U grona je s t liczebnie zbyt słabą, 
aby m ogła samodzielnie obstruować.

Mejm węgleraki.
B u d h p r a s )  d 7. listopada. Zaznaczyć 

przedewszystkiem  należy, źe na wczorajszem 
posiedzeniu Izby posłów sejm u węgierskiego 
nie czyniła obstrukcyę i partya  ludowa 
U grona i pozwolono Tiszy wygłosić program  
rządu. Je s t to niew ątpliw ie krok wielki ku 
sanacyi stosunków. Przerywano kilkakrotnie 
przem ówienie Tiszy uwagami, ja k :  ».wypę- 
-zenie Koerbera byłoby zadośćuczynieniem 
dla Węgrów* lub „pam iętaj pan we W iedniu, 
żeś W ęgrem “, k tóre to a tak i bezzwłocznie

Dział ekonomiczny.
i /3 Kartę naftowy, z  W iednia donoszą: 
j W czoraj odbyło się posiedzenie tzw . kom itetu 
poufnego „Petrolei". Obradowano nad stosun­
kiem „Petrolei- do rafinerów i nad spraw ą 
zapotrzebow ania wewnętrznego i eksportu. 
Dziś odbędzie się zgrom adzenie interesentów  
naftowych, na którem  załatw ione zostaną 
ostatn ie formalności i zawarcie kartelu zo­
stanie urzędownie ogłoszone.

Z rynków towarowych
B a n k  r o l n i c z y  w e  L w o w i e .  D n ia  7. li

stopada. Ceny za 50 k ilogram ów  loco Lwów W aluta  
koronowa P-izeniea gotow a 7 8 0  do 8 1 0 , pszenica  nowa 
7-60 do 7 7 5 , żyto gotowe 6'40 do 6 6 0 , nowe 6'40 do 
6 50, owies obroezny gotowy 5'40 do 5-80, nowy 5‘25 do 
5'50, jęczm ień pastew ny 4 7 5  do 5 10, ję c zm ień  b row arny  
5-25 do 5'50, rzepak  9-25 do 9-50, rzepak nowy 0-— do 
0*—, groch pastew ny 6' — do 6-25, groch  do gotowania 
7-50 d r  8“25, w yka 5- -  do 5-30, bonik 5‘— do 5-25, hre- 
ozka 0'—  do 0-— , kukurudza now a 6'10 do 6'30, s ta ra  
6'25 do 6'5'J, chm iel za 56 kilo od 180 do 2v0, koniczyna 
czerwona K5’— do 6 0 — , bin la 45-— do 47-—, sz jd ik a  
45-— do 60-—, tym otka 23 — do 25'—.

Spirytus loco za 50 litrów  gotowy 18-50 do 18'8b 
p a n ta s  T arnopo l eskontyngentow y 19-75 ao 11'— .

B a d s p e u s t  dn ia  7. listopada . K u rs  w Koro­
nach i po 50 k lgr. Notowano pszenicę n a  październ ik  
O-— do 0- — , na kwiecień 7 77 do 7-78," żyto na paździer­
nik 0 '—  do 0'— , na kwi tcień 6'66 do 6'67, owies na p a ­
ździernik  0-—  do 0 — , na kwiecień 5-52 do 5‘53, kukum - 
dza na paźd z ie rn ik  0-— do 0 -— ; k ukurudza  n a  maj 1902 
5-30 do 5‘31, rzepak  n a  sierp ień  1T75 do 11-85,

Oferty na pszenicę: m ierne 
Chęć k u p n a : s łaba  
U spo so b ien ie : słabe 
S tan  p o w ie trza : piękny.

W l e d e A  dn ia  7 li-topada. C ukier 19 35 do 
—'—  (spokojnie). N afta a lie rjsk a  — •— do — •— , spiry­

tus 42*60 (słabszy).

Z  rynków  p łek l^n yfh .
W i e d  . d n ia  7. lis topada . (T elegr. „G asety 

Narodow ej*.) Zam knięcie g iełdy  o godzinie 2 m inut 30 
popołudniu, Akeye au stry ac -ieg o  zak ładu  kredytowego 
67570, w ęgierskiego zak ładu  kredytow ego 738*00, A nglo- 
banku 278 00, U nionbanku 533*50 B anku d la  krajów  ko­
ronnych 425* 0. B ankyereinu  498*75, B odencrediti 934*— , 
galicyjskiego B anku  hipotecznego 5 3 5 — , kolei państw . -
wych 670*00, kolei południow ej 90*— . tram w aju  A . __
B .  , kolei E lb en th a l 421*50, kolei północnej 5500,
kolei czerni owieekiej 579 00, a lp iny 383'00, Rimt: Mura- 
nya 466 -50, praskiego tow arzystw a żelaznego 1750, fabryki 
broni 36000, tureckie tytoniow e 353.50, galicy jsk iego  
karpackiego T ow arzystw a naftowego 11*89—, oblig  węg. 
indem niz. 98 J5, re n ta  majowa 100 45, au stry aek a  le n ta  
ko.onow a 100*45, w ęgierska le n ta  k jronow a 98 25, 56 -le t. 
lis ty  T ow arzystw a kredytow ego ziem skiego 98 65, 4-pro- 
eentowe listy  B anku krajow ego 93.65, 4 i pó ł procentowe 
lis ty  B anku  krajow ego 102 15, 5-proeentow e kom unalne 
obligaeye B anku  krajow ego 102*47, 4 -procen t listy  Banku 
hipotecznego 98*65, 4 i pó ł p ro cen to w i lis ty  B an k a  nipo 
tecznego 101*50, 5-procentowe lis ty  liauku hipotecznego 
1 1 2 —, 4-procentowe galicyjskie obligaeye proptnae. 99*85. 
4-procentow e ga licy jsk ie  pożyczki krajow e z roku 1893 
99*5(i, 4-proeenlow a pożyczka m iasta  Lw ow a 96*75, losy 
tnrectrie 143*75, m ark i ll7*27 ruble 253*25.

NADESŁANE,
(Z a  tę  rubrykę RedaLeya n ie  odpowiada.)

Jadw iga Audruszew ska z niechęcią.
Andruszewska zaprzecza, aby przyto­

czone przez świadka zdanie powiedzieć 
miała. i

'ak  p. U gron“. Przemówieniem hr. Tiszy za- 
ończono wczorajsze posiedzenie, naznaczając 

następne na dziś z porządkiem  dziennym . 
wybór prezydenta sejmu, dyskusya nad pro-

N astępnie przesłuchano świadka Piotra j  g r a m e m  rz3du*
Hechelskiego, k tóry z polecenia hr. H ek tora  B u ź a y m t  7. listopada. Ne początku
Kwileckiego robił poszukiwania. Dowiedziaw- I dzisiejszego posieuzema izby posłów cofnął 
szy się od swojej siostry a szwagrowej Jadw i ! mini3*’61' skarbu Lukacs wniesione swe^o 
gi Andruszewskiej o pogłoskach o podsunię- czasu . prowizoryum  budżetowe a przedłożył 
ciu dziecka, zwrócił się do hr. H ektora Kwi- natom iast nowe, do Końca grudnia 1903. 
leokiego, który mu polecił przybyć do siebie i  Poseł Ugron zgłosił interpelacyę w spra-
w wielki czw artek 1902. H rabia sam w tej j w3e stanow iska m inisterstw a spraw  zagra-
sprawie mc działać nie chciał, ale pozostawił Bieżnych w polityce bałkańskiej, 
m a do woli. by na swoją rękę robił poszuki- Następnie przystąpiono do wyboru pre-
wania. W skutek tego udał się Hechelski do zydenta izby. Oddano 187 głosow. W y b ó r  
Krakowa i odnalazł na ulicy św. Ja n a  :3 P a d * D a D e z y  d e r  e g o P  e r c z e 1 a. 
dom, w którym  mieszkała akuszerka G racza ,! Przewodnictwo obrad objął nowy pr«zy-
zm arła przód rokiem. Dowiedział się jednakże, j den*; Pefcze'.
że żyje jeszcze syn zm arłej, urzędnik ma* ] . w iceprezydentem  !zby wybrano posła
gistratu  i do tego się udał podając za po j  Jacobiego. 
wód, że ma polecenie w yszukania tych osób, i 
które przy usunięciu dziecka udział brały.
Gracza oświadczył, źe szkoda wielka, źe nie

Sirolin _
do n ab y cia  w  a p tek ach  po  4  kor. a le k e i .  iv r  

a leceniem.
Polecany przez najmakomltszyeh lekarzy, przy 
cierpieniach płuc, katarze organów oddecho­

wych, Bzkrofułaeh, osłabienia, influenzy. 
I l l r e l i n  używany tysiąckrotne y, n a  li

ci- 7 »h nlinikaoh Europy i praktycznie 
dońwiadoaony przy cierpieniu płuc dla 
uii< u.ia kaszlą i plwocin, usuwa poty, 
przysparza apotytu i wagi ciała, 

f l i r e l i n  jest najznakomitszym środkiem le ­
czniczym prsy chronicznym Katarze 
osiu-zeli płac.

HlfUllB jest znakomitym środkiem przeciw 
chndości, g dy i ulepsza obieg krwi, ape­
ty t i wagą oiała podnosi.

S iro lin  przyspiesza polepszenia tkrotulicz- 
nym dziecitm i usuwa ski : i iliczne g ru ­
czoły.

S iro lin  dla swego przyjemnego :.ayachn i 
smaku zoL ęciąjest używam* pr» ■% d z ie c i. 

S iro lin  jest. wtedy ty lk o  prawdziwy, gdy
p.-i-riiidu fi: .i jed\nogokażda fiitiltu  

fubry5c.n;a,
F r , H o ttm an -L a Bofthe &

(Ba»j*U'« Sswł j  iry n ).
Cl«

przybył kilka tygodni wcześniej, bo byłby 
mu dał listy  odnośne, k tó re  już  spalił. Przez i 
dawną służącę akuszerki Graczy, n iejaką 
Teklę Dembską, dov ;edział się jednakże, źe 
dziecko zabrała do Berlina Anna Radw ańska. 
Radw ańska, k tóra jako  m am ka z dzieckiem 
jechała, przybyła na drugi dzień do Graczy 
i opowiedziała mu dokładnie całą historyę 
przewiezienia dziecka, za co doetała 50 gul­
denów i wolną podróż. Opowiadani# R ad w ań ­
skiej potwierdziła akuszerka Radem acher, 
obecnie zamężna Moll, k tóra ca łą  tę historyę 
słyszaia poprzednio, a jako  m atkę dziecka 
wskazała Cecylię Parcza, obeonia zamężną 
Meyer. O tem  wszystkiem doniósł świadek 
h i . Hektorow i Kwileekiemu, k tóry  przybył 
do Krakowa i sprawę oddał prokuratorowi. 
W skutek tego wszystkie pomienione wyżej 
osoby wzięto do protokołu i zeznania ich spi­
sano. W czerwcu roku zeszłego wynalazł 
świadek Meyerów, k tórych również najpierw  
w Krak,, wie, później w Poznaniu przesłuchi­
wano. Świadek Hechelski przyznaje, że z p 
niędzy otrzym anych od Lr. H ektora Kwó­
leckiego utrzym yw ał dom swój podczas nie­
obecności. Na pytanie przewodniczącego od 
powiada dalej, iż miewa rocznego dochodu 
swego do 3.000 marek, ale w skutek zabiegów, 
czynionych z polecenia hr. H ektora Kwileckie 
go dochód ten się zmniejszył.

Następnie rozpoczęła się dyskusya pro­
gramowa.

Przem aw iał Kossuth, odpowiedział mu 
krótko Tisza, poczem posiedzenie z a m ­
k n i ę t o .

Chłay «ię ibroją.
L e n ź j i  7. listopada. Dzienniki dono­

szą z Szangaju, że .w ielka rada* w Pekinie 
poleciła telegraficznie wszystkim wicekonzu- 
lom i gubernatorom  zbierać pieniądze na 
wojsko, ponieważ należy się obawiać zerwa­
nia dyplom atycznych stosunków z Rosyą. 
Chińscy urzędnicy cieszą się bardzo tem  ener- 
gicznem w ystąpier iem rządu

W M L f n g i e n  7. listopada. Uważają tu  
oderwanie Panam y od Kolum bii za fak t do 
konany.

F ra n k fn rt 7. listopada. Frankf. Zty. 
donosi z Darmsztadu, źe deputacya w ydala­
nych obywate.i rosyjskich prosiła o posłucha­
nie u cara, celem wręozenia pisma, ośw ieca­
jącego obecną politykę Rosyi we F inlandyi 
i skierowaną przeciw m inistrowi spraw w e­
w nętrznych Plewemu. Car nie udzielił audyen- 
cyi, ale — ja k  tw ierdzą — pismo przyjął.

IB S M 81 I

=  Za trwałość towaru gwarantuje etę. s
r*TOfL k a ż ą d e ć  p r ó b e k  naszych nowości czarnych, 
białych lnb soiornwych od koron n j j  do 1 8 — za m etr.

Szczególnie: Jedwabne materye na toalety 
wlsytowe, ślubne, balowe 1 apaoerowu, na 
bkaukL, podszewki oto.

Sprzedajemy do Austro-Węgier w prost p ry w a­
tnym  i p >se auy podług wybrane, próbki itdwabnej 
wprost do mieszkań oolone 1 opłacone.
S c h w e t z e r  &  C o ., l s i r z e r n  (Schweii),

774 Seidenitoff-Eksport.

Loterya wiedeńskiej policji 50.000 koron, wy­
nosi główna wygrana tej loteryi. Pierwsze trzy 
główne wygrane 25.000, 5.000, 1.000 koron będą 
na żądanie po odtrąceniu opłaty podatkowej zaraz 
wypłacone. Losy po 1 koronie do nabycia we wszyst­
kich kantorach, trafikach, kolekturach loteryjnych i 
w biurze loteryjnem policyi — Wien I., Spiegel- 
gasse 15.

Przy  braku  ap e ty tu , t ru d n e u  traw ien ie , 
osłabieniu źblądka, boiu głowy (■ żo­
łądka), nuśuaśnśnrti, za lw ard ae- 
niu I km yrti źehpU aw ąr*  
deieg iwośoiaah *n

z n ak o a lty m  
doświadczonym śr-dk lem

Proszę żądać wyraźnie l a l t a d *  1 ;o 
k r o p l i  i o ł ą d k o r y e l i  Do nabycia I 

w aptekach, gdzie nie ma, za; „dać w prost w aptece 
O . B r u d y ,  W ie m  1 .  Fieiachmar.it I . Cena i fl.

 8 0  i w. fl. k. 1 * 4 0  -zem ae aposobem  użyci;.

W I K I 4
Z własnych w nnic, pod gw aran*yą n a tu ra ln e , począwszy od 46 ct. litra.

S/anipany, koniaki, Śliwowicę, Wódki i Oliwę (ialmatyńska
F ig i  d i i ld ia ty ń s k le  klg. 32 ct. M o szc z  litra 52 ct. polecają

B r ą ó a  U l d o l i ó  
we Lwou/ie, #dF wyłącznie u1. Czarnieckiego 3.

« M 1 H H - I  C J I  ó I U 8 Z  
W I H H l Z i l 3 I O K . I E G O

we Lwowie 
ul. Akademicka 5,

ssm.na od la t k ilkunastu  ze znakom itych w yrobów 

codzień świeże herbatniki
w w ie li :m wyborze. Ceny umiarkowane.

Bardzo ważne 
dla pań! Zmiana lokalu! konfekcji dla paś Adolfa Gzoppa z ul. Halickiej przeniesioną została z d. 1. w rześnia br r» przeciw 

kościołi. K ated ra lnego , p l a e  K a p i t u l n y  3 .
Już nadenły ostainń  nowości na sezon zimowy i w ie. tchy nu 

futra dla Pad i gotowe kompletne fu tra



GAZETA NARODOWA ... Siedzieli dnia 8 Listopada 1903 256.

Z A K O P A N E
Hutel-Pensiou Skocz) sk a . Powiększone 
i ulepszone. Otwarte rok cały. Ceny um iar­

kowane. 377

Kalendarzyk finansowy
na rok 1904 opnścił j a i  prasę. 

W ysełatny go każdemu na żądanie 
b e z p ła tn ie . — Polecamy 

I los węgierski czerw, krzyża 
I los Bazylika (Domb&n)
I los serbski ty toniow y '
I los węg. .. Jo-szie" (dobr. serca)
W sz y s tk ie  e z te r y  lo sy  w  3 0 - ta  
r a t a c h  m ie s ię cz n y ch  po k o ro n  3.
Praw o gry natychmiast po złożeniu 
pierwszej raty, najwygodniej p rzek a­
zem. Czeki, gazeta losowań, kalen­
darzyk itd. bezpłatnie. 9351

L osy z a s ta w io n e  wykupuje i 
dopłaca się do p e łn e g o  k u n i e  T e 
sam e losy odsprzedaje się na dogo­
dne raty z natychm iastowem  prawem 
gry. L o sy  k r a k o w s k ie  polecam y na 

spłaty za kor. 96 (24. po 4).

D o m  B u k o w y

ROHATYN i ULAM
I .w ów , S y k s tn s k a  8 .

Cierpący na
przepuklinę

popełniają 
zbrodnią

przeciwko swemu zdrowiu, jeśli nie spró­
bują mego wynalazku. Bez operacyi. 
D o s ta łe m  z ło ty  medal I D em onstro­
w ałem  przed profesorem Gussenbaue- 
rem, Prospekta pod dyskrecyą gratis. 
C a r l  T l s e l ,  specyalista, Wiedeń VI, 

 A m e r l ln g s tr a s s e  19. 9446

7? Dlaczego 7?|
niezliczona ilość ludzi cierpi niepotrzebnie

na przepukliną?
P ro szę  zażądać bezpłatnie sposobu użycia z 
l is ta m i d iiękczynnym i wielu uleczonych 
p rzez  d r .  B a tm a n ,  a , Y a lk e n b e rg  n r . 400, 
H o l la n d .  O p ła ta  listów 25 h. ka rt 10 h.
___________________ 9451 ___

| e «  Jed y n ą  1 p o w szech n ie  zn a n ą
udzielającą słabym zupom, sosim , potrawkom 
i jarzynom smak zadziwiająco dobry i silny —
K ilk a  k r o p e l w ystarczy . o o nabycia <*£3
we wszystkich sklepach kolonialnych i dełika- V* 

tesów. oraz w drf.tciieryach." s£t eL- ' -"r
F laszeczka od 50 hsl. począwszy. — Oryginalne tkszrczki będą taniej napełniane.

n iem o
9372

0 1

| Dwa medalo sre b rn e  |

Magazyn Futer
p o d  T y g ry se m

DROBNE OGŁOSZENIA
po 3  et. od w yrazu.

K o c e  n a  k o n i e
z w ełny owczej, nie do zniszczenia, 6 m e­
trów  obwodu po zł., 6 50 sztuka. D w ó r 

Ł a p s z y n , B rz e ż a n y .

Wszelkie jarzyny ;,™ r
zimą B iu ro  o g ro d u ic z ? , H e tm a ń s k a  8.
_____  270

Pączki . Ciastkapo 3 ' ■wybom e, codzien 
świeże, poleca Cukiernia k rakow ska, L w ów , 
ulica Fredrjr. 276

we Lwowie, 
ul. 1. o,
(naprzeciw  k o ­
ścioła katedral­

nego;, 
poleca po cenaoh 
najprzystępniej­

szy ch swój obfi­
cie zaopatrzony 

msgazyn fater 
tak  gotowych, 

jak o te i skóry po- 
jedyócze, oraz 
materye na po­
k ry c ia  futer w 

wielkim wyborze. 
Cenniki na żą­
danie franco. 

D z ia ł  k o n f k -  
e jrjny  w e d łu g  
n a jn o w sz y c h  

żu rn n IL  
9395

U Troczyńskiego nl. F r e d r y ,
funt najwyborniejszych pom adek 60 ct., kar­
melków 40 ct., cukrów deserowych 80 ct., 
herbatników 80 ct.. czekoladek I zł. 9465

Paniom i Panom załatwia
wszelkie interesa i sprawunki szybko za 
opłatą od 10 —50 ot. A d res: L w ów , fa c h  
p o c z to w y  n r .  75. P roszę  adres zanotować.

948t

wszelką, dworską i miastową 
0 1 U & l < y  dostarcza korzystnie A g e n c ja  
Iw a n o w s k i,  L w ów , k U m iń sk ieg o  6 róg 
K rakowskiej. 279

Wina owocowe, konserwy itp j
sprzedaje po niskich cenach. B iu ro  o g r o ­
d n ic z e , H e tm a ń s k a  I. 8 . 266

Miód-patoka!
pszczelny, kuracyjny i deserowy, z własnej 
pasieki w blaszanktch j-k il. po 6 koron. 
M iód do p ic ia , wyborny, w beczułkach dę 
bowych ą-litr. po 5 koron 50 hal. wysyła 
cały rok, o; łatnie do ka 'd e j poczty, wszyst­
ko za zaliczką pasieka Id a o m  G ó rsk ie g o  
p . Biernikowe** k o lo  D e n y só w * . P rzy
większym odbiorze znacznie taniej. 272

Marka ochronna: kotw ica.

Llmenl.Cats.CBm
z Riohłera apteki w Pradze,

uznane powszechnie jako na]- 1 
doskonalsze  bólo n sm lorsa- 
jąee  nac ieran ie , jest w wszyst­
kich aptekach po eenie 80 szel., 
Kr. 1.40 i po 2 Kr. do nabycia.

P rzy  kupnie tęgo wszędzie 
ulubionego środka domowego 
należy przyjmować tylko ory­
ginalne butelki w pudełkach z 
naszą marką ochronną „ k o t­
w icą"  z apteki Richtera, w ten­
czas można być pewnym, że się 
otrzymało preparat pra-

K o ł d r y
n a  w ełnianej wacio po z?. 3 50, 4*50, 6,
8, 9, 10, i 1, 12 do 14 zł. K o łd ry  jed w a­
bne a tłasow e po zi. 12'50 14, 16. 18 20,
22, 24 do 32. I tfo w o Ó Ć I K ołdry  podw ój­
ne, o b u stro n n i, di> uży tku  bardzo p ra k ty ­
czne i ładne , ty  !!■.<> o 1 do 2 zł. drożej cd 
eon powyższych. w\^kszy w ybór ty ik i 
w sp e c ja ln e j prckwown? kofeier i n iateia- 
ców S z e 9:*CŁ'łls »j>VÓW, ul. liO!»6 r
n ;k a  5 . 92S0
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O K R Y W A  T R U M N Y
{ S i a l o w g  g r o b o w i e c } 940.

Jest rzeczą wiadomy, że i w y b l e  t r u m n y  d r e w n i a n e  i  
m e ta lo w e  w raz ze zwłoknm . zazwyczaj z a r a z  p o  p o g r z e ­

b i e  przysypane przeszło 5.000 kilo twardej ziemi u l e g a j ą  
z g n i e c e n i u .  A b y  z a p o M e d z  t e j  p r z y k r o ś c i ,  p iecuii-y 
hasze o k r y w y  n a  t r u m n y  z  o c y n k o w a n e j  s k a l i  H t s *  
w  i m e r a k l e j ,  pod której sklepieniem n a j l ż e j s z a  t r u m n a  
tak  jesf ochronioną jak  w, grobowcu. — Tamę ceny nieznaczne 
tylke podwyższają koszta pogrzebu. Okrywy na trumny dla dzieci 
c  połowę tańsze. Zam ów ienia i składy, we wszystkich przeds;ę- 

biorstw ach pogrzebowych Monarchii. (Równy sk ład :
W le n  i . ,  H i b e l u n g e n g a s a e  7 ,  T e l e p n o n  n r .  6 4 1 8 .

aotxłooooooooooo<>r>ooooooooo
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T H 1 A  i KATARY - U l  ii

p rz ez  uży cie  CYGARETEK' i H I  B S P f f !
D U S Z N O Ś Ć , K A S Z E L , Ż A i . A f i  R ł b N l E  N E W R A L G I I

i u  p le r .* * .* ,  Jest najskatettmeiszym Środkiem do pokonania chorób organów j
oddechowych. — P r z y j ę t y  w  s z p i t a l a c h  f r a n c u s k i c h  i  z a g r a n i c z n y c h . — We wszystkich znacznych a p te k a c h  

] Fnacyi i zagranicy. — Sprzedaż hurtowa w Paryiu: 3  O r l i c a  S a i n t -Ł < » z a re , SJO.
 Trzeba wymagać własnoręcznego podpisu ria k a ż d e j sztuce jaK. a bok.

W e Lwowie w aptece Z. R u ek era . 3093

jttydło Schichta
Kajlopsze najwydatniejsze a tem samem najtańsze mydło bez wszelkich 

s z k o d l i w y c h  domieszek.

„ J e le ń 11 Z n ek l o c h r o n n e : ., K lu c z "

W s z ę d z i e  d o  n a b y c i a !
K u p u ją c y c h  u p ra s z a  s ię  o z w ró c e n ie  u w a g i u a  n a p is  „ S c ń ic lit" ,  k tó r y  
się  z n a jd u je  n a  k a ż d e j  s z tu c e  m y d ła  j a k o te ż  n a  je d e n  z p o w y ższy ch

zn u k ó w  o c h ro n n y c h , 8972

Ulgi 
w spłaiacu 

wedle 
umowy.

Menstaj^oa

Hyperprodukcya
Je sz c z e  w ięce j je d n a k  w  p rz e ra ż a ją c y m  do  

tejże  sto su n k u  b ę d ą cy

s ł a r b 3 7 p o p 3 r t ,

Skład i pracownia

F U T E R
Feliksa i Juliana

1 Lubelskich
we Lwowie

przy ul. Wałowej i. 3.
Polecamy n a  sezon zimowy swój zapas 

Futer w skórach, jak o te i gotowe futra 
d u u k t e  i  m ę s k i e ,  oraz kołnierze, 
boa, zarękaw ki, czapki, baranice i wiele 
innych rzeczy w zakres kuśn ierstw a wcho­
dzących. Zarazem  utrzymujemy d O U k O - 
uałe S U k n a  <lo pokrycia futer i sprze 
dajemy ws/.y-tko po możliwie najniższych  
Cenaoh. Cenniki iilastrowane gratis i franco.

Wielki krach I
t jl  Nowy York i Londyn nie oszczędziły i stałego lądu  i wielka
w! fabryką wyrobów srebrnych , w idziała  się zmuszoną wysprzedau cały 
W swój zapaś za m ałem  tylko w ynagrodzeniem  za pracę. Jestem  upołuo- 
g  moeniony to  uskutecznić. W ysyłam  zatem  każdem u za zwrotem o z łr,

60 ct. następujące przedm io ty :
f. sztuk nożów Btołowych z praw dziw ą angielską kutigą,
6 widelców z jed n eg o  kaw ałka am eryk. pat srebra.
6 łyżek z am erykańskiego p a ten t, sreb ra ,

12  łyżec/ok  z am erykańskiego pateut. srebra  
1 ehrr-bla z auierykaiiskieg.i srebra,
1 chochelka z am erykańskiego pateu t sronrs 
6 angielskich spodków Vu‘lor;ii, G, JS. 8/11
2 w spaniałe św iecznik.,
1  sitko,
1  rozsypywacz cukru.

43 przedm iotów tylko za złr. 8.00.
Te 43 prz dm ioty  kosztowały dawniej 40 zł. a obecnie można j> 

mieć za tę n isk ą  cenę z łr. 0.00.
A m erykańskie patentow ane srebro je s t  na  w skróś białym  metalem 

który barwę srebra 25 la t  pod gw aranoyą  zaohowuje. N ajlepszym  dowo­
dem ie  tu ogłoszenio n ie  jest ł a A a e m  o n z u k a ń a t w a m , zobowiązuje 
gię niniejszem  publiczn ie  zwrócić każdem u p ieniądze bez trudności, ko­
rni' tor ar się niepodoba. N ieehaj więo n ik t n ie  opuści sposobności n a ­
bycia tego w spaniałego g a rn itu ru , który szczególniej nadaje  się na

wspaniały podarunek weselny i okolicznościowy
ja)* niem niej dla każdego donoatw a.

DoBtaó można t ^ I k o  pod adresem  : 9396

A .  H I R 8 € H B E R G ' A
Dom eksportowy am erykańskich patentowanych towarów s re b rn y c h .

Wien ii., Rembrandstrasse 19/K. — Telefon Nr. 1459/. 
Wysyłka na prowincyę z ł  gotówkę lub za zaliczką. » ̂

Proszek do czyszczenia 10 ct. -
Tylko m ark a  oehronna obok sto jąca, zapew nia pradziwowość.

W yciąg z pism  uznania:
K r a k ó w ,  21 m aja  1899.

Posyłkę P ańską  o trzym ałam  i jestem  z niej tak zadowoloną, że posyłam  dai- 
sse zam ówienie. Księżna Amalia C zetw ertyńska

Z nadesłanego tow aru  bardzo jestem  zadowolona.
K rystynopol, G alicy*. Siostra Joaaaa , p rzełóż. Tow. N. P . Maryi.

Z przysłanej zastaw y jestem  bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę. 

Lubaczów, G alicya. Babio, kapitan .

nagrom adziły w licznych fabrykach i na rynkach ogrom ne zapasy towarów, 
przez co ceny tychże tak spadły, iż dzisiaj nadzwyczaj tanio można juź nabyć 
w dobrych gatunkach d y w a n y , p o r ty e r y ,  c h o d n ik i ,  k a p y  n a  s to ły  ł  łó ż ­
k a , k n e e ,  k o łd r y ,  l in o le o m , c e r a ty  i r ó ż n e  p rz e d m io ty  d e k o ra c y jn e  1 
lu k su so w e , jako też  b ie l iz n ę  m ę sk ą  i d a m s k ą  i  In n e  p o tr z e b n e  a r ty k u ł y ,  
a  to  te m  ł a tw ie js z e  p o w in n o  d la  W ie lm . P a n a  b y ć  n a b y c ie  t a k i c h  rz e ­
czy , ile ie  W ielm . Ban może sobie s p ł a tę  w y g o d n ie  ro z ło ż y ć .

Nasza renomowana, a szc/ególuie w Galicyi zaszczytnie znana firm a,
: k o n k u r e n c j i  n l s k le njąca  za zasadę dobre towary sprzedawać po bez

ma-
c e ­

n a c h , obrała sobie także system i h asło : „ c a łk o w ita  g o tó w k a
g a n a "  1 „ n lg i w  s p ła ta c h  m o ż liw ie  d o g o d n e* .

W  ś la d  te d y  z a te m  d a je m y  n a sz e  t o w a r y  n a  k r e d y t  w s z y s tk im  
F .  T . U rz ę d n ik o m  p a ń s tw o w y m  i  p r y w a tn y m  bez różni* } s t a n n  i r a n ­
g i ,  j a k o te ż  w szy s tk im  in n y m  O sobom  p ry w a tn y m , d o b rz e  sy tu o w a n y m , 
k tó r e  n ie  e h c ą  lu b  n ie  s ą  w  m ożności p o trz e b n e  im  to w a r y  z a  g o tó w ­
kę  z a k u p y w a ć  i p rz y z n a je m y  ty m ż e  u lg i  w  s p ł a ta e h  c z ę śc io w y c h , k tó ­
r e  m o g ą  s to so w n ie  do n m o w y  b y ć  ro z ło ż o n e  n a  m ie s ią c e  lu b  k w a r t a ł y ,  
p rz y c z e m  z n a c isk ie m  p o d n o s im y , iż  p rz y  in te r e s a c h  n a  k r e d y t  a b so ­
l u tn i e  c en  to w a ró w  n ie  p o d w y ższam y .

Portyery 
sztuka kor. 
1*30, 2, 3,j 
i wyżej

Firanki 
koronkowe I 
para kor. 
2-50. 4, 6 
i wyżej

Chodniki 
metr po 

30, 50, 70 
hal. i wyżej

Kilkaset 
resztek 
chodnika 
po cenach 
bajecznych 1

? f  + 
W

Dywany 
ścienne 

uo/joo po kor. I 
6 , 8, 10 
i wyżej

Koce 
flanelowe 
Âoo po kor.! 

4 ,  6 , 8
i wyżei

Kapy 
na stoi 
po kor 

3-50, 5, 7 
i wyżej

Kapy 
na łóżka 
po kor. 
4, 6, 8
i wyżej

wych, do jadalń  i do pokoi dziecinnych, dywanów śoiennych i dywaników przed łóżka i „angora", koców flanelow ych i wełnianych systemu prof. Jaegera , 
koców do podróży, kołder, kap na łóżka, na  stoły, m akat, jak  wogóle wszelkich artykułów  dekoracyjnych. W ielk i zapas prawdziwych perskich i oryental-

nych dywanów po cenach bea konknrencyi niskich.

Żądając kredytu, niezbędnie koniecznem jes t wpierw  nas ustnie lub  pi­
semnie zawiadomić, na  k tó re  tow ary się reflektuje, dalej w jaki sposób odnośna 
kw ota ma być spłacona.

Celem poczynienia potrzebnego zakupna, prosimy o łaskaw e zaszczycenie 
nas osobistemi odwiedzinam i, skoro jednak W ielm . P an  mieszka poza Lwowem, 
a przyjazd do nas n ie  będzie wygodnym, prosim y łask. do nas listow nie się 
ndać.

Listy i  zam ów ienia 
należy  adresow ać

Za nadesłaniem  m arki pocztowej za to  hal. wysełamy na żądanie nasz 
oegato ilnstrowany cennik  d y w a n ó w , p o r t j e r ,  f i r a n e k ,  c h o d n ik ó w , c e r a t ,  
l in o le u m , n a r z u te k  n a  o to m a n y , k a p  n a  s to ły  i  ł ó ż k a ,  k o e ó w  do po ­
d ró ż y  i  do  s a n e k , d e r  n a  k o n ie ,  k o ł d e r ,  g o b e lin ,  m a k a t  i  in n y c h  a r t y ­
k u łó w  d e k o r a c y jn y c h ,  j a k  ró w n ie ż  to w a r ó w  ln ia n y c h  i  b a w e łn ia n y c h ,  
b ie l iz n y  m ę z k ie j ,  d a m s k ie j  i  d z ie c in n e j ,  szy fo n ó w , p łó tn a ,  b ie l iz n y  
s to ło w e j 1 in n y c h  p o trz e b n y c h  a r ty k u ł ó w .

Dom towarowy »£u £ouvre“ we Cwowie,
H g k t t i u s k a  O  ( I * n i t t a ż  M i a u s m a n a J , 9350

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i .
' ^ ■ h M h r m h b m i

Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.


